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Red. STANISŁAW GRZEGORZEWSKI

BÓG SIĘ RODZI...
Zaiste doniosłą chwilą w dziejach i życiu na­

szym są Święta Bożego Narodzenia.
Ileż to przeróżnych momentów w ciągu całego 

roku każdy z nas przeżywa z nadzieją, że od dnia 
Narodzenia. Pana - Odkupiciela, od roku nowego, 
idjęe nasze się spełnią, bez których życie nie miało­
by żadnego uroku.

Z myślą o lepsze jutro, świetlaną przyszłość, o 
zdrowie, które nie zawsze każdemu z nas dopisuje, 
wogóle mnóstwa spełnienia życzeń, rokuje sobie 
każdy z nas, a wszystko to wiąże się z silną wiarą, 
■że. Pan w dniu tym wysłucha przez Narodzenie 
Swoje.

Obok tych osobistych horoskopów, należy po­
myśleć i o wspólnym dobru — dobru Państwa, któ­
re przecież jest naczelnym postulatem każdego po­
laka.

Mija lat 20 od chwili gdy po raz pierwszy w 
odrodzonej Ojczyźnie obchodziliśmy Święta Boże­
go Narodzenia.

Dziś gdy po raz 20 obchodzimy je, winniśmy 
'tym gorącej dziękować Panu, że kraj nasz ominęły 
kataklizmy i wojny, że obok poprawy struktury 
gospodarczej kraju, wielkich inwestycyj, jak bu­
dowy szos, szkół, mostów, sieci kolejowych, postę­
pów w rodzimym przemyśle, a w szczególności w 
lotnictwie i sprzęcie wojennym wreszcie odpowied­
nim poziomie naszej Armii, która strzeże naszych 
granic zapewniając spokojną pracę w naszym co­
dziennym życiu dla udoskonalenia naszych war­
sztatów i poprawy bytowania, wróciły na łono na­
szej Ojczyzny prastare ziemie piastowskie Zaolzia.

Dziś więc po 20 latach Niepodległości naszej, 
gdy obchodzić będziemy święta Bożego Narodze­
nia, zanieśmy modły do Pana Wszechmocnego, by 
Ojczyzna nasza była zawsze wolną — Niepodległą 
i choć mamy silną Armię, na której czele stoi nasz 
Wódz Marszałek Śmigły - Rydz, że jak ongiś tam 
w* Belwederze czuwał nad całością naszych spraw 
Wielki nasz Wódz Józef Piłsudski, tak dziś, dzie­
dzic Jego idei czuwa tak samo i jeśli zajdzie po­
trzeba, skutecznie bronić nas potrafi, to jednak 

winniśmy pamiętać, by Armia nasza stale wzrasta­
ła na sile, bowiem tego wymaga obecne położenie 
polityczne.

Obok wymienionego wyżej problemu bardzo 
ważną jest też sprawa bezrobocia w okresie zimo­
wym. Zresztą nie tylko u nas, ale i w krajach in­
nych, bogatszych stwarza ona wiele kłopotów i wy­
siłków.

W Polsce, w ostatnich latach nie przybiera ona 
zbyt groźnych momentów, ale to zawdzięczać musi­
my energicznej akcji naszych czynników miarodaj­
nych w' tym kierunku.

Obok wielkich wysiłków całego społeczeństwa, 
które dziś zdaje sobie dokładnie sprawę jak wiel­
kie znaczenie ma pomoc bezrobotnym rzeszom dla 
kraju, Rząd Rzeczypospolitej na czele z Panem 
Prezydentem rok rocznie organizuje pomoc zimową 
opracowując plan i działanie w najdrobniejszych 
szczegółach.

W roku bieżącym pierwsze jaskółki tej akcji, 
to zbiórka dla biednych dzieci na gwiazdkę, gdzie 
nie zabrakło takich kwestarzy jak prezes Banku 
Gospodarstwa Krajowego p. gen. Górecki, szereg 
ministrów i innych wysoko postawionych osobi­
stości. Nic też dziwnego, że sipołeczeństwo polskie 
'darzy Rząd nasz wielkim zaufaniem i sympatią, 
bo najlepszym dowodem troski o nie, może już 
'świadczyć, jak wyżej, jeden z wielu faktów.

Kraj nasz jest w 75% rolniczy, a więc chleba 
mamy pod dostatkiem i niech tylko będzie spra­
wiedliwy podział nim, niech zginie szkodliwy pro­
tekcjonizm, gdzie jeden ma po kilka stanowisk, a 
inny, przewyższający częstokroć swoją inteligencją 
i wrodzonymi zdolnościami protegowanego, jest 
bez pracy, nie będzie głodnych i bezrobotnych. 
Choć dziś jednak stwierdzić należy, że i te sprawy 
już systematycznie, choć jeszcze powoli, nasze 
tezynńiki miarodajne zwalczają, co zresztą daje się 
■odczuć w szeregu rodzajów stanowisk.

Dlatego też w dniach święta Bożego Narodzenia, 
gdy jesteśmy oderwani od codziennych naszych 
trosk, od warsztatów pracy, gdy warkot i huk ma- 
szyn zamilknie, a z fabryk dolatywać przestanie



MA~§TRAŹ'Y. państwa

świst syren fabrycznych, gdy ziemia-matka po­
kryje się całunem śnieżnym, a z okien chat, do­
mów miejskich zabłysną tysiące świateł tradycyj­
nych choinek, radujmy się i bądźmy weseli. Dzię­
kujemy Bogu żeśmy przetrwali w zdrowiu rok sta­
ry i że nowy przyniesie nam lepsze jutro, dużo 
szczęścia, że wypędzi zmorę-kryzys i chleba będzie 
pod dostatkiem.

Niech więc w dniu Bożego Narodzenia, w którym 
odczuwa się jakby jakieś nowe, lepsze życie, wy­
pełnione atmosferą pogody ducha, olśnione promie­
niami gwiazdy betleemskiej, wiodącej trzech króli 
do żłobka Pana Jezusa, w kulcie tradycyjnej cho­
inki, do której z ufnością o poprawę bytowania od­
nosiły się w dawnych czasach pokolenia, jakby 
zwiastuna dobrodziejstw związanego z mocą ducha 
żyjącego — jak rośliny — drzewa, ziszczą się nasze 
nadzieje. Spełnienia tych wszystkich życzeń, naj­
śmielszych inicjatyw, zdrowia i sż.cizejśćial we 
wszystkich poczynaniach i pracy życzymy naszym 
P. T. Członkom, Czytelnikom, Prenumeratorom i 
ogłaszającym się Firmom.

Dzień Bożego Narodzenia uroczyście czczony 
jest nie tylko w całej Polsce, ale w całym świecie 
katolickim, a siła jego datuje swą tradycję od daw­
nych wieków i ścisłe związana jest z teraźniejszoś­
cią, jak i na przyszłość dla naszych pokoleń, które 
nie wątpliwie uszanują tę zaiste doniosłą w1 naszym 
życiu codziennym tradycję, jak my.

Święta Bożego Narodzenia nie tylko wpływają 
dodatnio na odprężenie naszych skołatanych ner­
wów i odprężenie od codziennych trosk, są one za­
razem miłą niespodzianką, w postaci przekazywa­
nia sobie wzajemnie upominków gwiazdkowych, 

składania życzeń, rokujących nadzieję w rozpoczę­
tym nowym roku, natomiast dla dziatwy istnym 
zwiastunem miłych niespodzianek, łakoci zabawek 
i t. d.

Jeśli więc tyle nadziei rokujemy sobie z okazji 
świąt Bożego Narodzenia i nadchodzącego nowego 
roku który ma być zwiastunem lepszej świetlanej 
przyszłości, to w dniu wigilijnym, kiedy pierwsza 
gwiazda ukaże się na niebie i rozpoczniemy wie­
czerzę opłatkiem życzymy sobie przede wszystkim 
pojednania i miłości braterskie. Aby zniknęły swa- 
ry partyjne i egoizm, a zapanowała sprawiedli­
wość, jak nakazał czynić nam Jezus, który w dniu 
'tym się narodził.

Niech w dniu tym pod strzechy nasze napłynie 
atmosfera radości i pojednania, dla całości naszej 
sprawy, naszego wielkiego gospodarstwa —• Pol­
ski. Zastanówmy się na chwilę i sięgnijmy myśla­
mi wstecz, że dla tej naszej wielkiej sprawy, od­
dawali nasi ojcowie całe swoje mienia, przelewali 
krew na polach walk o Jej niezawisłość. Z pośród 
nas samych jest również bardzo wielu, którym za 
wolność kraju przypadł udział spełnienia zaszczyt­
nego obowiązkń na polu bitew. Zdać powinniśmy 
sobie sprawę, jak wielkich ofiar wymaga kraj dla 
oswobodzenia go z pod jarzma zaborców.

Niech więc rok 1939 darzy nas zdrowiem i do­
brą wolą dla celów ogólno - państwowych, dla pra­
cy twórczej, byśmy jak dotąd nie uszczuplali z na­
szego wieloletniego dorobku, a powiększali boga­
ctwa kraju, zaprowadzali kulturę, ład i porządek, 
powiększali naszą produkcję, tworzyli jak naj­
więcej warsztatów pracy dla rozwoju naszego prze- 
inysłu i handlu.

„NAŁĘCZ66 WARSZAWSKA FABRYKA MAKARONÓW 
poleca makaron w różnych gatunkach, najlepszej jakości, 
najtaniej w paczkach: */2 * 1/t kg- i skrzynkach 5, 10, 1 5 kg. i t.d.

Gatunki: rurki nr. 1. 2. 3.—Wermiszel nr. 1. 2. 3. 4—Kluski, fajki, kółeczka, kolanka, spaghetti, łazanki, gwiazdki, śliniaczki 
Makarony „NAŁĘCZ“ to Polski surowiec, robotnik, kapitał 

WOLSKA 54. TEL. 5.30-45
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Od Redakcji
Bieżącym numerem, zamykamy pierwszy 

rok wydawnictwa naszego organu.

W myśl hasła Naczelnego Wodza Mar­
szałka Śmigłego Rydza „ażeby podciągnąć 
Polskę wzwyż“ nie zabrakło również i na­
szego głosu. Z dumą też możemy podkre­
ślić słowa uznania] jakie otrzymujemy od 
władz państwowych, wojskowych, organi­
zacji i instytucji fachowych i społecznych 
odnośnie kierunku, treści i potrzeby takiego 
organu prasowego. Nie tylko słowa uznania, 
ale i współpracę. Mamy również zapewnioną 
współpracę na przyszłość wybitnych fa­
chowców wojskowych jak i cywilnych w 
poszczególnych działach.

Zrobiliśmy, jak na skromne możliwość1 
Związku, bardzo wiele.. W pracy tej nie może­
my się już zatrzymać. Musimy pracować dalej 
nad podniesieniem naszego pisma do naj­
wyższego poziomu. Podkreślając, jeszcze 
raz, tezy nasze zawarte w odezwach do Ko­
legów i Czytelników, zamieszczone w nu­
merze 1-ym naszego pisma, apelujemy do 
wszystkich Kolegów, aby poparli nasze wy­
siłki, gdyż pismo jest wspólnem dobrem 
wszystkich kolegów i zechcieli obficiej niż 
dotychczas zabrać głos na łamach własnego 
organu. Łamy te stoją otworem, a do po­
wiedzenia jest jeszcze tak wiele.

A więc wszyscy go apelu — aby pod^- 
ciągnąć Polskę w zwyż.

Wszystkim Kolegom, Czytelnikom, Prenumeratorom, Autorom i Instytucjom z nami 
współpracującym składa najserdeczniejsze Życzenia Świąteczne i Noworoczne 
w imieniu pisma. — \ REDAKCJA.

Wieś polska dawniej, a dziś
— Było tak!
— Było tak, że dawniej polska wieś czciła kul­

turę ludową, ale jest również tak, że i dzisiaj wieś 
polska ceni kulturę wsi.

Jaka jest wreszcie różnica między kulturą lu­
dową, a kulturą wsi? Bezwątpienia jest duża róż­
nica. Różnica okresów historycznych i zjawisk 
psychologicznych. Jest różnica momentów poli­
tycznych i zagadnień gospodarczych.

— To jest prawda.
— I tak! dla przykładu woźmy pod uwagę oby­

czaje i zwyczaje Bożego Narodzenia dawniej i dzi­
siaj.

I jakąż różnicę widzimy.
W pierwszym wypadku widzimy różnicę mię­

dzy kulturą 'ludową, a kulturą, wsi.
To znaczy, że częściowo wieś zatrzymała pier­

wiastki ludowe, częściowo je wyrzuciła ze swej 
struktury socjalnej, natomiast przyjęła wiele no­
wości, które dzisiaj nazywamy kulturą wsi, albo 
inaczej wpływem cywilizacji na ustroje . życia zbio­
rowego chłopa.

— Boże Narodzenie!
— Narodzenie Króla Pana, który odkupił świat 

i zaprowadził nowy porządek, uzdrowił ludzi. Wieś 
zawsze oczekuje z radością tych upragnionych 
świąt Bożego Narodzenia i obchodzi je od dwu­
dziestu lat bardziej uroczyście niż dawniej w nie­
woli. Właśnie dwadzieścia lat mija, jak to ze łza­
mi w oczach, z uśmiechem na ustach i z radością 
w sercu cały naród polski śpiewał z dumą już w 
Niepodległej Ojczyźnie kolędy: „Wśród nocnej ci­
szy“... albo „Bóg się rodzi“... TRADYCYJNA CHOINKA WIGILIJNA



NA STRAŻY PAŃSTWA NR. 8

Głos rozchodził po polach, po łąkach pokry­
tych śniegiem i płynął hen ku niebu jako dzięk- 
czynność za pomoc Boga w odzyskaniu Niepod­
ległości Polski! Wieś jeszcze dzisiaj przywiązuje 
specjalną uwagę do obyczajów i zwyczajów Świąt 
Bożego Narodzenia.

W dzień Wigilijny rano kłęby dymów wylatu­
ją z kominów chat wiejskich i jakby na komendę 
w szeregu unoszą się do góry i znikają w obłokach. 
Wiadomo, że gosposie przygotowują t. zw. posiłek, 
inaczej kolację. Ta kolacja nazywa się dlatego po­
siłkiem, bo jest postna. Do potraw tych używa się 
wyłącznie oleju. Chłopi nie kręcą się po chałupie 
i nie przeszkadzają niewiastom w pracy natomiast 
w osiedlu (w oborze, stajni i stodole) robią przed­
świąteczne porządki.

Jakież to są porządki: a więc rżną sieczkę dla 
koni i dla krów, albo wiążą słomę w wiązki na pod; 
łogę w chacieit.d.Cała pracatrwa do zachodu słońca.

Gdy na niebie ukaźe się pierwsza gwiazda, wieś 
rzuca pracę. Nastaje błoga cisza. Rodzina nakłada 
odświętną odzież. Najstarszy z rodziny idzie po 
słomę i króla (ze snopka zboża). Wszyscy czekają 
na niego z wielką uroczystością. Gdy wchodzi do 
chaty ze słomą i królem, mówi: Niech Będzie Po­
chwalony Jezus Chrystus... a gdy chórem mu ro­
dzina odpowie, Na Wieki... wieków, wtedy kładzie 
słomę na podłogę ze słowami... kolęda... na szczęś­
cie, na zdrowie... abyśmy doczekali, do następnego 
roku... Słomę po całej izbie rozścielą, na środku 
chaty stawiają dzieżę od ciasta i siadają około niej. 
Ojciec bierze opłatek i dzieli się z całą rodziną, ży­
cząc wszystkim pomyślności w zdrowiu i w szczęściu. 
Następnie zaczynają jeść posiłek. Ten posiłek skła­
da się z kilku potraw. Najpierw jedzą kapustę, póź­
niej groch, dalej groch z kapustą, kaszę, śledzie albo 
smażone ryby pod wódkę, herbatę, z prożkami (ra- 
czuchami), wszędzie piją zimną polewkę (rodzaj 
kompotu). Po kolacji wszyscy śpiewają kolędy. 
Często sąsiedzi na ten posiłek zapraszają się wza­
jemnie i darują sobie wspólnie całoroczne nieporo­
zumienia. Po śpiewaniu kolęd, starzy odpoczywają 
na słomie, a młodzież według tradycyjnych zwy­
czajów i obyczajów uzupełnia uroczysty wieczór 

różnymi zabobonami. Chłopcy boso lecą do sa­
du i obwiązują słomą drzewka owocowe, rzekomo 
w ten sposób zabezpieczają je od mrozu i różnych 
szkodników. Gdy wrócą do chaty wzmacniają się 
fizycznie. Pokonany przez cały rok zawsze będzie 
rnusiał jedną robotę więcej zrobić od zwycięzcy.

Dziewczynki biegną na drywutnie biorą w obie 
ręce brzemię drew i wracają z powrotem do chaty. 
Liczą drwa do pary. Jeżeli istnieją pary, to zna­
czy, że dziewczyna wyjdzie w następnym roku za 
mąż, jeżeli nie ma pary, to będzie musiała jeszcze 
zaczekać do następnego Bożego Narodzenia. To 
samo dzieje się ze słomą. Dziewczęta chwytają całą 
garścią słomę i rzucają za belkę pułapu, później li­
czą pary...

-— Zbliża się północ.
— Zbliża się właśnie pasterka. Młodzież i star­

si wybierają się do kościoła. Zawsze ktoś zostaje 
w domu. Ten ktoś jest najstarszy z rodziny. Bierze 
wtedy ostatki z kolacji i wraz z opłatkiem zanosi 
bydlętom. Ta tradycja w Polsce sięga jeszcze wie­
ków średnich. Ale dana osoba zanosi posiłek bydłu 
i natychmiast ucieka z obory...

Dlaczego”?
Bo lud wierzy, że raz do roku, t. j. o północy 

w Wigilję Bożego Narodzenia, bydło rozmawia ze 
sobą o swoim gospodarzu. Legenda głosi, że jeden 
chłop podsłuchał rozmowę krów i już z obory me 
wrócił do chaty, nagle umarł. To też dlatego w noc 
wigilijną nikt z rodziny nie ośmieli się zajrzeć do 
obory, dlatego najwięcej wtedy wieś jest okra­
dana. przez złodziejów, którzy nie patrzą ną rozmo­
wę i protesty bydła, tylko zabierają je. Dzisiaj 
nieco zmieniło się na wsi •

Cywlizacja częściowo wyeliminowała obyczaje 
i zwyczaje ludowe w czasie Święta Bożego Naro­
dzenia. Niektórzy rolnicy, a nawet całe wsie obcho­
dzą Święta Bożego Narodzenia po miejsku, bez 
obrzędów jakie były dawniej wśród ludu. Urok ten 
miał piękne cechy spólnoty i jedności gromadzkiej. 
Tradycjta wigilijna ludu polskiego ma doniosłe 
znaczenie wychowawcze w kulturze ludowej, szko­
da, że zaciera się na wsi, bo piękna była w swej 
treści. Paweł Krzowski,

CO OZDOBI PAWILON 
POLSKI W NOWYM 

JORKU.
Reprodukujemy dalszy 
z cyklu siedmiu obrazów 
historycznych, przezna- 
czonych do pawilonu pol­
skiego na Wystawie Świa­
towej w Nowym Jorku, 
Obrazy te wyszły spod 
pędzla artystów, zrzeszo­
nych w Bractwie Św. 

Łukasza.
Na zdjęciu — Unia Lu­

belska. Rok 1669,
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Polacy w kraju i na świecie
oraz zaga.dnienia stąd wynikające

Część I. ■ •>. „ • ■
Określenie ilości polaków, zamieszkałych _ w

Polsce, w dosłownym tego-słowa znaczeniu, nie jest 
rzeczą łatwą. Na pozór wydawałoby się to rzeczą 
paradoksalną, a jednak tak jest. Źródła oficjalne, 
jakim jest np. Mały Rocznik Statystyczny za rok 
1938 nie ujmują i nie precyzują tego zagadnienia 
bezapelacyjnie. Nie wszyscy, którzy podają jako 
swój język macierzysty polski, są polakami, tak- 
samo również jak nie -wszyscy, którzy wyznają re- 
ligię katolicką, są niemi. Jedynie tablica 16 na 
str. 26 daje pewne dane, co do ilości polaków za rok 
1931 (a więc dane przestarzałe). Mianowicie cyfrę 
21.993.400, jednak cyfra ta nie jest konkretna, gdyż 
jest jeszcze rozbita na język i wyznanie. Pomija­
jąc inne wyznania, trudno przypuszczać, że 
371,900 ludności wyznania mojżeszowego, która po­
dała jako swój język macierzysty ■— polski, jest 
polakami. Zkądinąd również jest wiadomym, że za 
czas od 1918 r. do chwili obecnej 70.000 ludności 
wyznania mojżeszowego zmieniło religię, a więc 
tym samym, co zwykle idzie w parze, i narodowość.

Ze względu na to, że Mały Rocznik Statystycz­
ny, jest jednak publikacją oficjalną, nie wchodząc 
w trafność ujęcia i oceny, należy więc przyjąć, że 
liczba polaków zamieszkałych w Polsce na rok 1931 
wynosiła 21.993.400 osób.

Biorąc, jako, dalszą podstawę ocenę, zawartą w 
tymże Roczniku, aczkolwiek również niedające się 
ściśle okrelić, że. -przyrost naturalny ludności 
polskiej za lata 1931 — 1937 wynosił 1.919.000, do­
liczając jeszcze do tego przyrost naturalny za rok 
bieżący, możemy przyjąć okrągło, że polacy za­
mieszkali w' kraju w r. 1938 wyrażają się cyfrą 
24.000.000. A że dane zawarte w tymże Roczniku 
na rok 1938 określają ogólną liczbę ludności Polski 
na 34,5 milj., to znaczy, że mniejszości w Polsce wy­
rażają się cyfrą 10,5 milj.

Zanim przejdziemy do ustalenia ogólnej ilości 
polaków poza granicami państwa, dla zobrazowa-

jechały, oraz pozostały poza Polską. Jeżeli zaś 
chodzi o ludność jedynie polską, to ze względu ria’- 
brak odnośnych danych, można'jednak przyjąć że 
pozostało poza Polską w tym czasie około 350.000 
osób.

Na podstawie najnowszych danych .'Małego. 
Rocznika. Statystycznego gęstość" zaludnienia w 
poszczególnych ważniejszych krajach Europy wy­
nosiła na 1 km2, przyczem Wzięto pod uwagę kra­
je zarówno o charakterze przemysłowym jak i wy-
Pitnie rolniczym, dla orientacji:

Polska
Anglia (bez kolonii)
Belgia
Niemcy
Włochy 
Czechosłowacja
Dania
Estonia
Francja
Holandia
Jugosławia
Litwa 
Rumunia
Węgry
Z. S. S. R. (w Europie)

89
193 
272 ' ' 
134 
136 • 
108
84- - - -
24
76

248
60
45
65
96 .
23 ; I

Jak widzimy z powyższego zestawienia gęstość;; 
zaludnienia w Polsce na 1 km2 jest stosunkowo dość; 
duża, jednak nie jest jeszcze największa. Widocz­
nym jest również że państwa uprzemysłowione po­
siadają. gęstość zaludnienia daleko większą . od ■ 
państw o charakterze rolniczym. Po rozpatrzeniu; 
powyższych czynników, dających nam całokształt 
ruchu ludnościowego w Polsce, z kolei możemy się 
zastanowić nad pytaniem, czy emigracja z Polski, 
ludności polskiej jest konieczna i co należy uczynić; 
by emigrację tę zatrzymać? ’ -

Otóż odpowiedź jest jasna. Należy dążyć :*a
polakow poza granicami państwa, dla zobrazowa- wgzdk cenę do uprzernysłowieiRa kraju. Jak wfe' ' 
nia całokształtu zagadnienia, należy jeszcze ogol- największv odsetek emigrantów ¿kraju rekru-
me omowic ruch wychodźczy - emigrację i reemi- g J z luclności wfejskicj, która nie znaj-
grację, oraz gęstosc zaludnienia na 1 km2 w Polsce dudla £iehie możności utrzymania i najbliższych : 
i w innych państwach. Ma to zasadnicze znaczenie, me dując ich również w' warsztatach,
gdyż w ten sposob możemy stwierdzić czy emigrac- d d- . ■ ■ ■-> • ■
ja z Polski polaków jest konieczna i czy istnieje 
możliwość zatrzymania tych rzesz w kraju, dania j 
im pracy i clileba; co wpływa na powód emigracji 
ludności polskiej i czy nie możnaby np. zastąpić tej ' 
emigracji, emigracją innej ludności zamieszkałej w J 
Polsce, a dla Polski całkowicie zbytecznej.

Emigracja z Polski za ostatnie lat 12, również 
według danych Małego Rocznika Statystycznego z 
r. 1938, wynosiła 1.350.400 osób, powróciło zaś w 
tym czasie do Polski 776.700 osób, czyli osiadło na 
stałe poza granicami kraju 573.700 osób. Emigrację 
sezonową, jako nie istotną dla niniejszego stu­
dium zajmować się nie będziemy.

Cyfry podane wyżej nie dotyczą tylko Polaków, 
dotyczą ogólnej ilości osób, które wyjechały i przy-

czy fabrykach w mieście, nie znajdując ich rów­
nież w handlu, a dzięki małemu wyrobieniu i opa­
nowaniu lej gałęzi przez żydów wyłącznie—- emi- ■ 
gruję. Chcąc ludność tą zatrzymać, dla.- kraju, nale­
ży jak już zaznaczyłem wyżej, dążyć za wszelką . 
cenę do jaknajszybszego uprzemysłowienia oraz 
podniesienia oświaty wsi.

WYROBY ZŁOTE i SREBRNE Rok znł. 1Ś09

W. Krupski i J. Matulewicz
Warszawa, Leszczyńska 12 (dom własny) tel. 208-77

POLECA w dużym, wyljorże 

apierośnice złote i srebrne, gładkie, ozdobne i emaliowa­
ne zapalniczki, puderniczki, grzebyczki, ołówecżky, laski;/ • 
przybory toaletowe, przybory do likierów i kawy, okucia 
na kryształy, tacki, kubki, kieliszki, nagrody sportowe etc

I
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Ludność ta wtedy, stanowiąca zresztą cenny ele­

ment z punktu widzenia obrony kraju, znajdzie 
naturalny odpływ z przeludnionej i wynędzniałej 
wsi do miast, do fabryk, a przez podniesienie oś­
wiaty i wyeliminowanie żywiołów żydowskich — 
do handlu. Problem emigracji, tym samym zostałby 
rozwiązany.

Należy przyznać, że w tym kierunku, dzięki 
olbrzymim wysiłkom Rządu, zrobiliśmy wiele, — 
źe Wspomnę tu chociażby o COPie, jednak jest to 
jeszcze za mało, gdyż należy pamiętać, że element, 
"który wyemigrował i osiadł, jest już przeważnie 
dla kraju stracony.

A teraz zastanówmy się jeszcze nad problemem 
wyżywienia, wzrastającej wskutek dużego przy­
rostu naturalnego, tej ludności i że ze względu na 
pewne ew. braki w tej dziedzinie i stąd jak nie któ­
rzy twierdzą, że emigracja jest tak zwana „klapą 
bezpieczeństwa'1.

Otóż i na to pytanie odpowiedź jest jasna. Rol­
nictwo polskie stoi na bardzo niskim poziomie kul­
tury. Przez podniesienie tego poziomu, wskutek od­
powiedniej polityki rolnej, możemy poważnie po­

większyć naszą wytwórczość rolną, a tym samym 
nie tylko pokryć zapotrzebowanie wewnętrzne, two­
rzyć rezerwy lecz i posiadać pewne nadwyżki wy­
wozowe. A więc i to zagadnienie jest do rozwią­
zania.

Pozostaje jeszcze kwestia odpływu ludności do 
handlu. Dziedzina ta leży u nas całkowicie odło­
giem, jeżeli weźmiemy pod uwagę procentowy 
udział w1 nim Żydów. Nie będę podawał tu cyfr, 
gdyż na ten temat napisano już wiele, ograniczyć 
się tylko należy do stwierdzenia, że przez odpo­
wiednią politykę również, oraz przez .uświadomie­
nie,można i tu zapewnić poważny dopły w ludności 
polskiej do tej tak niezmiernie ważnej dziedziny 
życia gospodarczego kraju.

Wyciągając wniosek ogólny możemy śmiało po­
stawić tezę, że mamy wszelkie warunki, aby za­
trzymać odpłyxw ludności polskiej za granicę kra­
ju, a tym samym zwiększyć poważnie potencjał 
obrony państwa na wypadek wojny.

O ilości polaków poza granicami kraju i wyni­
kających stąd zagadnieniach, mówić będziemy w II 
części niniejszego artykułu.

BARTELMUS JOZEF, ppułk. s. s.

Formalności związane z chwilą śmierci oficera st. sp.
Życie jest piękne, czasem nawet dla oficera s. s., 

¡jednak śmierć nieubłagana puka od czasu do czasu 
Ido naszych wrót aby tego czy innego zabrać tam— 
Jzkąd już niestety, powrotu niema.

Przystępując ido opracowania potrzebnych do­
kumentów związanych ze śmiercią oficera s. s., 
czynię to nie dlatego iżbym sam lub kogokolwiek z 
kolegów miał zamiar w jej objęcia rzucać, lecz z 
doświadczenia wiadomym jest, ile to kłopotów ma­
ją ci, co zostają związanych z formalnościami po­
śmiertnymi, zwłaszcza,, że każdy z nas odnośnie 
Śmierci jest urodzonym optymistą i rządzi się zwy­
kle zasadą: .najpierw ty, a potem dopiero w dale­
kiej ewentualnie przyszłości zobaczę ja, czy warto 
to uczynić''.

Ze śmiercią oficera ś. s. związany jest cały sze­
reg formalności, jak pogrzeb, pośmiertne, pensja 
wdowia .i t. d. Zadaniem nieniejszego artykułu jest 
¿podać te wszystkie dane, oparte na obowiązują­
cych przepisach. Formalności te dzielą się na pi­
semne oraz ustne, przyczem podaję również wzory 
tych pism, które są wymagane.

Soir - de Paris
Perfumy - Wody Tualetowe
Kremy - Pudry
Pomadki do warg

Perfumerie Bourjois
Sp. Akc.

WARSZAWA

A. Z chwlą śmierci oficera należy zawiado­
mić na piśmie:

a) Komendanta K. R. U. na terenie którego 
olany oficer mieszkał z prośbą o zawiadomienie M. 
|S. Wojsk.

b) Komendanta Garnizonu lub miasta z prośbą 
o eskortę pogrzebową, podać zkąd i kiedy pogrzeb 
ew. odejdzie; ew. życzenie zmarłego o zabranie 
zwłok do kaplicy szpitala wojskowego i o delego­
wanie na pogrzeb kapelana wojskowego.

c) Prośba do Kurii Biskupiej o miejsce na 
■cmentarzu wojskowym.

d) Zawiadomić Związek Oficerów w s,. s. i for­
mację, w której ostatnio zmarły służył.

e) według wzoru (lisem, poleconym) do właści­
wej Izby Skarbowej o wypłatę pośmiertnego.

tj pisemne podanie do M. S. Wojsk. Deperta 
ment Intendentury o pensję wdowią w-g w'zoru.

b. ustnie. : :; g ; i i
a) w urzędzie parafialnym lub w Kurii Bisku­

piej omówić formalności pogrzebowe oraz w spra­
wie metryki pośmiertnej. Duchowieństwo zamawia 
,się w tej parafii 'gdzie zmarł, a nie w' tej gdzie za­
mieszkiwał. Właściwej parafii ominąć nie wolno. 
Do asysty mogą być zaproszeni księża z dowolnej 
parafii.

b) w zakładzie pogrzebowym wystarać isię o po­
grzeb (ewentualnie na raty).

te) jeśli niema być pochowany na cmentarzu 
wojskowym — postarać się w urzędzie cmentarnym 
o grób.
Wzory podań:

Nazwisko. ....... 
wdowa po ś. p............... -.

(np. ppułk. X o asygnatę.
pośmiertnego).

wzór Nr. 1. 
b. pilne.
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JAWORZYNA W GRA­
NICACH RZECZYPO­

SPOLITEJ.

Do
Izby Skarbowej

w........................
Załączając niżej podane dokumenty proszę w 

myśl par. 26 rozporządzenia wykonawczego do art. 
78 Ustawy z dn. 11 grudnia 1923 roku o zaopatrze­
nia emerytalnym funkcjonariuszy państwowych i 
zawodowych wojskowych o bezwłoczną wypłatę 
pośmiertnego.

W załączeniu przedstawiam::
a.) metrykę śmierci męża,
b) poświadczenie Urzędu parafialnego stwier­

dzającego wspólność pożycia małżeńskiego.
c) metrykę ślubu (w uwierzytelnionym odpi­

sie) .
.................... .'. dn. . 19 . . r.

wdowa po ś. p..........................

WZÓr Nr 2
............ ..  wdowa po 
ś. p............................ prosi
o penśję wdowią:

....................... dn. . 19 . 
Pan
Minister Spraw Wojskowych

w W a r s z a w i e.
Proszę o przyznanie pensji wdowiej na podsta­

wie następujących dokumentów (w uwierzytelnio­
nych odpisach), które załączam:

a) metrykę śmierci ś. p.............. ..............
b) aktu ślubu,

Na zdjęciu — Piękna 
panorama odzyskanych 
szczytów górskich: Mu­
rań, Hawrań i w dali 

Lodowy.

c) poświadczenie Urzędu 
parafialnego stwierdzają­
cego wspólność pożycia 
małżeńskiego,

cl) poświadczenie władzy 
administracyjnej I instan­
cji (komisariatu dzielnico­
wego) stwierdzającego,

1. że wdowa nie wstąpiła 
do klasztoru,
2. dokładny adres stałe­

go zamieszkania wdowy,
3. że z tytułu własnej 

służby wdowa nie pobie­
ra ze Skarbu Państwa u- 
posażenia emerytalnego 
lub jakiegokolwiek bądź 
innego zaopatrzenia oraz,

że wdowa nie jest funkcjonariuszką państwową,
e) ewentualne świadectwo ukończenia przez 

zm'arłego wyższej uczelnią
f) zestawienie przebiegu służby wojskowej 

zmarłego przed 1 listopada 1918 r.,
g) dekret emerytalny zmarłego, 

załączników 7.
wdowa po ś. p....................
zam. . . . przy ul ... . 

Wzór Nr. 3.
Urząd parafialny...............

Zaświadczenie 
Stwierdza się wspólność pożycia małżeńskie­

go ś.p................................ z małżonką p. .
.................................. aż do chwili śmierci wymienio­
nego zmarłego.
..........................., dn. . . 19

(2 egzempl.). 
Wzór Nr. 4.
Komisariat dzielnicy.................... ■

Z aświactezenie.
Stwierdzam, że:
a) Pani. .... wdowa po ś..p.............::::

nie wstąpiła do klasztoru,
b) zamieszkuje stale w ..................... przy

ul............................... Nr. .
c) z tytułu własnej służby nie pobiera ize Skar­

bu Państwa żadnego uposażenia, względnie emery­
tury, ani jakiegokolwiek bądź zaopatrzenia i nie 
jest funkcjonariuszką państwową.
.................... , dn. ...::: 19: : r,

(2 egzempl.).
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PROF,. PŁUŻAŃSK1 STANISŁAW

«..... . Przemysł w
Ze'wzglecidu, że poniżej zamieszczony ar ty- 

' kuł. pana prpf . Płużańsfciego Stanisława jest 
\do pełni&ntem arty Mm zamieszczonego w ńck 

' s^ym - piżmie, -w Nr. 7 Zatytułowanego „Pań­
stwowy czy prywatny przemysł uzbnojenio- 
wy“, Redakcja nasfM uzyskała zgodą Redakcji 
„Przeglądu, Gospodarczego“, w którym w Nr. 

v 22, artykuł ten był drukowany na umieszczenie 
go w naszym piśmie* Redakcja nie wątpi, że 
zc^gądnipnia poruszone w tym artykule zainte-

■ 'ńes\iiją naszych czytelników, ze wzglądu na 
N ważność i aktualność tematu.

...ii . . Redakcja.

'Na podstawie doświadczeń wojny europejskiej 
w latach 1914 — 18 przekonano się, że olbrzymie 
'zapotrzebowanie pa. sprzęt wojenny może byc po­
kryte jedynie przy wydatnej pomocy przemysłu. 

’¡Wobec ciągle postępującego zmechanizowania ar­
mii,' każda nowa wojna, będzie wymagała jeszcze 
większych ilości sprzętu wojennego, niż ostatnia. 
Jeśli przypomnimy sobie w związku z-tym, że na 
potrzeby wojsk podczas wielkiej wojny pracowało 
w. Niemczech około 30.000 zakładów przemysłowych 
z . 3,3 milti. robotników, we Francji. — ok. 25.000 
zakładów i w W. Brytanii ok. 20.000, oraz, że do­
stawy sprzętu uzbrojenia mogły być pokryte, za­
ledwie w 5 proc, przez liczne i dobrze wyposażone 
arsenały Stalinów Zjednoczonych, zrozumiemy, że 
zaopatrzenie Armii w każdym większym przysz­
łym konflikcie zbrojnym będzie wymagało naj­
wyższych wysiłków całego przemysłu, nawet ,bar- 
dzo wysoko uprzemysłowionego kraju. Tylko kraj 
o wysokim potencjale przemysłowym .może rozpo­
rządzać dostateczną ilością placówek przemysło­
wych, niezbędnych dla należytego zaopatrzenia, ar- 
mij, przemysłu wojennego i potrzeb ludności.

W tych warunkach najlepsze wyzyskanie po­
siadanych możliwości wytwarzania wszelkich pro­
duktów przemysłowych staje się nieodzowne. W 
związku z tym stoi, konieczność stworzenia już w 
czasie, pokoju planu organizacji naj.szerszego wy­
zyskania środków wytwarzania przemysłowego, 
która by umożliwiła w wypadku nagłej potrzeby 
najlepszy podział pracy przy wytwarzaniu sprzę­
tu wojennego. Dobrze przemyślana .organizacja 
pogotowia obronnego przemysłu umożliwi pracę z 
najmniejszą stratą' czasu, energii i środków i usu­
nie konieczność stwarzania kosztownych i połą­
czonych, z wielkim ryzykiem improwizacji wyko­
rzystania przemysłu dla obrony, dokonywanych 
pęd naciskiem konieczności. już w Czasie walki, jak 
t'ó miało miejsce podczas wojny europejskiej.

Oczywiście, dla organizacji obrony, oprócz roz­
winiętego przemysłu, ma również doniosłe znacze­
nie sprawa zaopatrzenia kraju w surowce i pół­
wyroby, ręce robocze, .siły .fachowe, w energię, 
¡środki wytwarzania, pomoce do pracy, środki fi­
nansowe i inne, jeśli jednak zważyć iż w wyso­
ko uprzemysłowionym kraju ¡sprawa zaopatrzenia 
we wspomniane pomoce do wytwarzania, musi po­
siadać pewne rozwiązanie, gdyż beż niego praca

obronie kraju
przemysłu byłaby niemożliwa —- podczas wojny 
będzie chodziło jedynie o powiększenie natężenia 
tej pracy;— należy uznać, że jednak sprawa uprze­
mysłowienia wysuwa się na czoło zagadnień, zwią­
zanych z obroną kraju.

Wzgląd na obronę kraju wymaga uprzemysło­
wienia, pojętego najszerzej jako rozbudowę wszy­
stkich zatrudnień gospodarczych przemysłu, han­
dlu, rzemiosła i rolnictwa, gdyż tylko tak przepro­
wadzona uprzemysłowienie, rozwiązując sprawę 
przeludnienia i-bezrobocia .na w;si i wchłaniając 
naturalny przyrost ludności, podniesie stan gospo­
darczy kraju i, zwiększając zarówno produkcję 
przemysłową, jak i możność wyżywienia, zwiększy 
¡tym samym potencjał obronny. Toteż organizacja 
pogotowia obronnego przemysłu musi uwzględniać 
tę wielostronność zatrudnień gospodarczych.

■ Wyjmując z tego skomplikowanego zagadnie­
nia jeden fragment tylko, mianowicie przygotowa­
nie obronne metalowego przemysłu przetwórczego, 
należy się zastanowić nad warunkami i sposoba­
mi uprzemysłowienia, a zatem i zwiększenia ob­
ronności w ramach tego największego, o ile chodzi 
o wytwarzanie .specjalnie sprzętu wojennego, od­
łamu przemysłu. ‘

Najlepszym .rozwiązaniem byłoby możliwie 
’¡równomierne pokrycie całego, kraju siecią placó­
wek przemysłowych o charakterze różnym, zarów­
no dużych, jak i mniejszych i małych wytwórni, 
jak również warsztatów rzemieślniczych i chałup­
niczych. Względy.gospodarcze, przyrodzone i soc­
jalne, brane zwykle pod uwagę przy zakładaniu 
placówek przemysłowych, muszą, ze względu na 
pogotowie ochronne, być uzupełnione przez wzglę­
dy o charakterze specjalnym, jak np. możność za­
pewnienia ibezpJieczeńsitwa i ciągłości pracy. .Ten 
■oktatni wzgląd wymaga możliwie wielkiej decen­
tralizację przemysłu .oraz należytego rozmieszcze­
nia placówek pracy.

Pierwsze wymagania — decentralizacji — 
sprowadza się do. unikania skupienia, placówek 
pracy .oraz do tworzenia, gdzie to jest możliwe, 
¡nowych placówek jako, jednostki mniejsze. Oczy­
wiście, konieczne jest równoczesne posiadanie du­
żych zakładów przemysłowych, np. w zakresie o- 
trzymywania i pierwszego, stopnia przerobu su­
rowców (kopalnie, huty, walcownie i t. p.), lub 
¡wytwarzania niektórych dużych produktów prze­
mysłowych (okręty., lokomotywy, turbiny i t. p.); 
,W innych wypadkach wytwórnie mniejsze są ze 
Względów obrony bardziej pożądane. ,

Ogólnie biorąc, zalety żakładów mniejszych 
są następujące: większa pewność ciągłości dostaw 
wskutek większego bezpieczeństwa pod względem 
ataków lotniczych; większa łatwość zaopatrzenia 
do pracy w produkty i ¡środki; niniejsze skupienie 
ludzi, ułatwiające zamieszkanie, wyżywienie i t. p. 
w czasie wojny; utrudnienie działań dywersyj­
nych, szpiegostwa, agitacji wywrotowej i ich skut­
ków w mniejszym środowisku robotniczym; szyb­
sze uruchomienie produkcji ze względu na znaną 
mniejszą bezwładność małego zakładu w porówna-
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OTWARCIE MUZEUM KOMUNIKACJI.

W tych dniach nastąpiło w Warszawie przy ul- 
Nowy Zjazd 1 uroczyste otwarcie przez Pana 
ministra Komunikacji nowopowstałe Muzeum Ko­
munikacji.
Zapoczątkowaniem obecnego Muzeum Komuni­
kacji było otwarte przed przeszło dziesięcioma 
laty Muzeum Kolejowe, którego zbiory zostały 
z biegiem czasu rozszerzone, dzięki eksponatom 
z pawilonu Ministerstwa komunikacji na Pow­
szechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.
Otwarte dzisiaj Muzeum Komunikacji daje 
wszechstronny obraz wszystkich śrdoków komu­
nikacyjnych Rzeczypospolitej, uwzględniając hi­
storię ięh powstania i stopniową, wiodącą ku 
doskonałości, ewolucję.J
Na zdjęciu- fragment z Muzeum, - dział budyn­
ków stacyjnych (modele) na lewo popiersie Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej t Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.

niu z ,clużym i t. p.; wreszcie większa łatwość po­
wstawania mniejszych przedsiębiorstw z inicjaty­
wy i kosztem prywatnego kapitału. Do tego nale­
ży dodać, że mniejsze przedsiębiorstwa często da­
ją lepszą wyniki gospodarcze niż duże (większy 
wpływ czynnika osobowego na bieg przedsiębior­
stwa., łatwość kontroli pracy, Większą łatwość i 
bezpośredniość ingerencji kierownika i t. p.. Tak 
np. statystyka, przeprowadzona w niemieckich fa­
brykach maszyn, wykazała, .że najmniejszy pro­
cent kosztów ogólnych mają zakłady, zatrudnia­
jące otd 300 do 400 ludzi; dorównują im pod tym 
.względem dopiero zakłady o ilości zatrudnionych 
,ok. 2500 j, więcej. To też statystyka wykazuje, że 
w państwach o najwyższym rozwoju przemysłu 
ilość zakładów mniejszych Znacznie przeważa. 
-Tak np. w .Stanach Zjednoczonych Am. 0,5 proc. 
Wszystkich zakładów przemysłowych zatrudnia 
¡więcej ni'ż 1000 ludzi, 1,4 proc —■ od 501 do 1000 
ludzi, 3,5 proc — od 251 do 500 ludzi, 7,4 proc — 
od 101 do 250 ludzi i 87,2 proc, mniej niż 100 ludzi. 
! W Niemczech procent zatrudnionych w -wy­
twórniach, liczących mhiej niż .200 ludzi, był np. 
W 1925 ,r., z wyjątkiem hut, bard'zo duży (w %):
Zatrudnio­ w hu­ w fabr. masowych wyr. d .kład

nych mniej tach maszyn wyr. np. optycz­
niż me*alow. nych
200 7,4 30,1 68,5 29,4

1000 12,5 28,2 22,4 14,9
5000 22,0 26,9 7,8 17,4
5000 58 1 14,8 1,3 38,3
Zalety przedsiębiorstw dużych dadzą się streś­

cić jak 'następuje: posiadają one zwykle większe 
grodki, ą zatem i (możności w zakresie i'nicj.aty'wy 
i wytwarzania, lepsze wyposażenie techniczne, 
większą sprawność techniczną, lepsze wykorzysta­
nie posiadanych środków. Poza tym scentralizo­
wanie zamówień w dużych przedsiębiorstwach 
ułatwia organom państwowym pracę administra­
cyjną, nadzór nad wykonaniem i kontrolę przy 
odbiorze. Słabym punktem zakładów dużych jest 
czułość na działania dywersyjne i ataki powietrz­

ne. Brak sprzętu, jaki w wyniku jednego udanego 
ątąku może powstać, będzie tym większy, im więk­
szy jest zakład, i może spowodować poważne za­
burzenia w zaopatrzeniu.

Wobec niezaprzeczalnych korzyści posiadania 
■ zarówno dużych, jak i mniejszych zakładów, 
najbardziej ‘wskazane jest posiadanie potrzebnej 
ilości zakładów większych, rozmieszczonych w 
.¡„rejonach bezpieczeństwa1' i nie ¡skupionych, oraz 
dużej ilości mniejszych zakładów pomocniczych, 
pracujących na .zasadach poddostawców zakładów 
większych. .Taki sposób pracy, który podczas wiel­
kiej wojny naogół nie dał dobrych wyników, przy 
dzisiejszym rozwoju techniki wykonawczej nie 
wzbudza wątpliwości, pod warunkiem należytego 
podziału i przygotowania pracy, dokonanego pod­
czas pokoju.
; Dążenie do umieszczania ‘ważnych dla obrony 
przedsiębiorstw' we wsppmniaipych „rejonach bez­
pieczeństwa“, t. zn. miejscowościach dostatecznie 
oddalonych od granic i dzięki temu posiadających 
zapewnioną możność djo.staw wszystkiego, 'co jest 
¡im potrzebne do pracy podczas wojny, oraz wy­
posażonych w środki' obrony przeciwlotniczej 
¡czynnej, widzimy od czasu wojny we wszystkich 
państwach, a więc; grupowanie przemysłu wojen­
nego Z. S. R. R. ną Uralu, we. Francji '•— na. poi- 
łudniowym .zachodzie i W ¡Pirenejach, w W. Bryta- 
Inii —• na zachodnim wybrzeżu i w Szkocji oraz w 
¡rozbudowie przemysłu wojennego w oddalonej 'i 
bezpiecznie położonej Kanadzie; w Niemczech za­
kłady nowe mjeszczą się wewnątrz kraju na połud­
niu, a w Brunświku, położonym korzystniej niż 
Westfalia, buduje się ogromną 'hutę Hermann, G6- 
ring - Werke- jako podstawę zaopatrzenia w ¡suro­
wiec całego ni endeckiego ' przemysłu żelaznego; 
wreszcie, Czesi, wobec niekorzystnego, położenia 
Pilzna, pobudowali nową fabrykę dział na 'Mora­
wach. Korzyść posiadania w kraju wielkich za­
kładów przemysłciwych jako potencjalnych do­
stawców '-sprzętu wojennego jest dostatecznie zro-
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zumiała, natomiast nie. jest należycie doceniane 
znaczenie sieci mńiejszych. z.ikladó.r przemysło- 
Avycli i rzemieślniczych zarówno dla akcji uprze- 
.mysłowienia, jak i dla •celó-w obrony, a jednak ro­
la 'tych jest dla gospodarki narodowej niezmiernie 
'ważna. Następujące przykłady, 'zaczerpnięte z 
prżemysłu Niemiec, .są dostatecznie przekonywu­
jące w tej miej że. Przemysł szmuklerski w jednym 
tylko skupieniu, około Pforzheim, zatrudniał w 
1925 r. okrągło 30.000 ludzi w około 1.100 warszta­
tach i fabryczkach. Przemysł zabawkanskr w r. 
.1933 liczył fabryk 5.809 i. 21.192 (zatrudnionych; 
■obrót, wynoszący 'w 1928 — 122 miln. m.k., w 1935 
ir. ispddł do 31,3 miln- mk., z powodu konkurencji 
Japonii i utraty rynku 'Stanów Zjedn. Am. Prze­
mysł mechaniki dokładnej (Feinmechanik.) za­
trudniał w 1934 r. około 400.000 ludzi (gdy po­
tężny przemysł budowy maszyn zatrudniał ok ło 
635.000 ludzj). Wartość wywozu tego przemysłu 
.równa się około 2,1 proc całego. wywozu niemiec­
kiego. Struktura przemysłu mechaniki dokładnej 
jest bardko. wyraźnie drobną, gdyż np, w 1933 r. 
■60 proc zatrudnionych pracowało w zakładach, li­
czących po- mniej niż 50 ludzi, a zaledwie 0,2’proc, 
.— w wytwórniach zatrudniających po więcej niż 
.200 ludzi. 'Wielkie znaczenie tego przemysłu dla 
gospodarki kraju polega na tym, ,że płace w nim 
wynoszą przeciętnie około 70 proc kosztów. W po­
szczególnych wypadkach wartość robocizny jest
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WIERZBOWA 8 „ 6-04-81
N A L E W K I 16 , 11-04-83
MARSZAŁKOWSKA 64 . 8-73-28
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łwprost fantastyczna; tak np. 1 kg stali, przerobio­
nej na sprężyny .do zegarków, noszonych, na ręku,, 
ma wartość 500 tys. mk., t. j. wielokrotnie więcej 
niż ,1 kg złota; 1 kg miedzi, przerobionej na drut 
■cienki o- średnicy 0,03 mm na szpule do plrądów 
¿stałych, wart jest 375 razy ■więcej niż koszt mate­
riałów. Przemysł masowych (drobnych) wyrobów 
z żelaza, stall i metali nieżelaznych daje utrzyma­
nie 2 miln. ludzi; wywóz jego w 192/ r. wyniósł- 
1840 miln. mk. t, j. ,8 proc całego wywozu Niemjec 
,.(10.797 miln ;nk.). W tym samym czasie 'wywóz 
maszyn wyniósł niewiele więcej, bo ,960 miln. mk. 
,P od obili e korzystnie kształtują się stosunki tylko 
w niektórych przemysłach wiei,kich w Niemczech. 
Np. przemysł wyrobu glinu (aluminium) jako pro- ' 
dukc-ja o charakterze obrotu uszlachetniającego 
.(przywóz rudy — boksytu, a wywóz aluminium), 
daje w zysku 1.500 mk na 1 t. metalu krajowi oraz 
większą ilość walut za gotowy wywieziony metal 
niż potrzeba walut na 'zapłatę za przywiezioną 
rudę.

Sądzę, że przytoczone przykłady dostatecznie 
'ilustrują znaczenie gospodarcze drobnego przemy-'- 
isłu, tej podbudowy przemysłu,wielkiego, bez któ­
rej nawet w najbardziej uprzemysłowionych kra­
jach wielki przemysł niezawodnie pracę ,ma utrud­
nioną, a w wielu wypadkach nawet uniemożliwio­
ną. Znaczenie jego dla obrony, jako potencjalne­
go ośrodka rekrutacji poddostawców przemysłu 
kadrowego w czasie wojny jest ważne, Przypomnij­
my sobie, że w czasie wojny fabryki dywanów wy­
rabiały koce, fabryki lodowni— stoły operacyjne, 
fabryki zabawek — skrzynki, do opakowania, fa­
bryki gorsetów — maski, fabryki fortepianów i 
mebli — części do platowców, fabryki bielizny — ‘ 
bieliznę wojskową i siatki od moskitów, a fabryki 
wszelkich wyrobów metalowych — poćisjń dzialo- 
,we ,i t. p.

Z powyższego wynika, że przy uprzemysłowie­
niu kraju należy p’rzemysjlowi drobnemu poświę­
cić należytą uwagę, gdyż tego wymaga zarówno 
obrona kraju, jak i najistotniejsze względy na roz­
wój gospodarczy. Drogi ,do. rozwoju przemysłu 
iśredniego i małego oraz rzemiosła można ogólnie 
ująć jako:

a) stworzenie ogólnych warunków dla rozwoju 
istniejącego i powstania nowego przemysłu, .zwła­
szcza w rejonach nie upiżemyslowiońych, przez np. 
budowę dróg, udogodnienia komunikacyjne, udo­
stępnienie źródeł energii, zakładanie szkó! zawo­
dowych, środki fiskalne (ulgi-podatkowe), ułatwie- 
nie .natury administracyjnej i t. p.;

b) pomoc i poparcie, udzielane przemysłowcom, 
osiedlającym się zarówno w „rejonach bezpieczeń­
stwa“ ze względów na obronę, jak i poza nimi — 
■ze wżględów gospodarczych, demograficznych I t. 
■podobnych;

c') przez wydzielanie z dużych zakładów dzia­
łów luźno Owiązanych z całością i urządzanie ich 
w charakterze placówek filialnych lub tym podob­
nych w nowych rejonach;

d) przełz przenoszenie, do „rejonów bezpieczeń­
stwa'1 oddziałów przetwórczych dużych zakładów 
przemysłowych, np. hutniczych, leżących nieko­
rzystnie w bliskości, granicy.
' Ważną rolę pionierską odegrać mogą przenie-



BURMISTRZ MIASTA KOWNA W MUZEUM 
' NARODOWYM.

Bawiący z wizytą w Warszawie burmistrz mia­
sta Kowna minister Merkys, zwiedzając w dniu 
12 grudnia cenniejsze zabytki i dzieła sztuki 
stolicy, przybył m in. do Muzeum Narodowego, 
gdzie w tym czasie odbywała się właśnie zaba­
wa choinkowa dla dzieci pracowników Muzeum 
Na zdjęciu tradycyjny święty Mikołaj przy choin­
ce obdarzył rozbawioną dziatwę wieloma 

podarkami.

sione do rejonów słabo uprzemysłowio­
nych dobrze zorganizowane i wyposaże- 
ne placówki, wspomniane w p. c ) i d), 
wnosząc kulturę techniczną do rejonów 
przeważnie rolniczych. Z tego też powo­
du pożądane jest przyśpieszenie tej 
akcji.

) W celu ułatwienia zagadiiienia zadań organi- 
¡zacyjnych, technicznych i liandlowydh, jakie będą 
'napotykały no'wo,powstające zakłady, należy ’po­
wołać do życia związki branżowe, poradnie, wspól- 
ine pracownie naukowe, porozumienia handlowe i 
1. p. pomoce. Odnośne wzory znaleźć można w du- 
,żej ilości w różnych przemysłach niemieckich.

Poświęcając całą ^należną uwagę przemysłowi 
.drobnemu i [rzemiosłu, nie należy zapominać o ro­
li przemysłu wielkiego jako- w wielu wypadkach 
żywiciela, i promatora przemysłu drobniejszego. 
■Świeżym przykładem . tego może służyć potężnie 
rozrastający się niemiecki przemysł ąamoćhodo- 
.yw, -według danych, przedstawionych, na ostatniej 
,wysta\vie samochodowej w ^Berlinie w b. r., za­
trudniający bezpośrednio 120.000 ludzi, pośrednio 
zaś znacznie więcej w charakterze kierowców, ob­
sługi zajezdni, pomp benzynowych i t. p.; prócz te- 
jgo dla potrzeb motoryzacji powstał nowy dział 
rzemiosła samochodowego (Kraftfahrzeughand- 
,werk) v— organizacja, posiadająca wzorowe szko­
dy dla 28.000 uczniów, wydające książki i podręcz­
niki fachowe, pisma i t. p. Do organizacji tej nale­
żało w 1937 r.: 14.873 warsztatów reparacyjnych, 
236 szlifiemi wałów korbowych i cylindrów, 1.145 
elektrotechników samochodowych (Kraftfahrze- 

ugelektriker) i 1.131 wulkanizatorów. Organizacja 
ta liczy 104.000 osób i osiągnęła obrót roczny w 
1935 .r. 300 m'iln. rnk., a w 1937 r.ioOO miln. mk.

Wreszcie doniosłe znaczenie dla .podniesienia 
stanu gospodarczego kraju mi sprawa, wyboru 
miejsca, dla przenoszonych i nowopowstających 
zakładów. O ile Wytwórpie duże w poszukiwaniu 
właściwego terenu budowy i najlepszych warun­
ków7' pracy przyszłego zakładu nie są zazwyczaj 
s‘k'rępo'wane bliskością większych osiedli, gdyż za-. 
.pewWienie'.sobie kpdry pracowników muszą opie­
rać na własnych koloniach fabrycznych, o tyle za­
kłady niniejsze, wobec dużych kosztów7 nowych 
osiedli, muszą, się lokować w pobliżu istniejących 
miast i miasteczek.

Idealnym rozwiązaniem dla przeludnionych 
rolniczych krajów7 jak Polska jest umieszczanie

placów ek rzemieślniczych i mniejszych przemysło­
wych pa, wsi. Zasada ta, wielokrotnie spotykana 
w krajach Zachodu, zwłaszcza we .Francji, a czę­
sto również i w W. Brytanii i Niemczech, ma .wie- 
lu zwolenników- nawet wśród przedstawicieli prze- 
,mysłu 'wielkiego. Między innymi należy do nich 
H. .Ford, który już od 1920 r. stosuje ją praktycz­
nie. -Mianowicie od tego ' czasu istnieje fabryka 
Forda, wyrabiająca zawory silnikowe w miejsco- 
ymści Northville,, odległej o 80 km. od głównych 
zakładów Forda w Detroit. Fabryka zatrudnia od 
,300 do 4C0 łudzi, przeważnie spośród miejscowej 
.ludności rolniczej, pracującej część czasu w fabry­
ce, nie zaniedbując jednocześnie uprawy rolnej, 
.która wobec zmechanizowania, .pracy na roli w A- 
meryce, wymaga mniej czasu niż u nas. Powodze­
nie tej próby, wyrażające, się w zwiększonej wy­
dajności po oddzieleniu od g.ównej fabryki ‘wsku­
tek, korzystnego położenia, uproszczenia organiza­
cji i bardziej bezpośredniej odpowiedzialności kie­
rownictwa, oraz łatwiejsze, zdrowsze i przyjem­
niejsze warunki bytowania, pracowników skłoniły 
Forda do wydzielenia innych, części za.kładó\w. 
Między innemi np. oddział w Waterford (Mich)., 
zatrudniający ok. 65 do 100 Judzi, wyrabia dzien­
nie około 500 sprawdzianó w.

Szersze zastosowanie tej zasady u nas przyczy­
niło by s.ię wydatnie do poprawienia stosunków i 
stanu naszej wsi.

. Polska posiada wiele 'warunków- do uprzemy­
słowienia: bogactwo przyrodzone, dogodne tereny, 
źródła energii, zdolną, pracowitą i liczną ludność, 
¡należy się zatem spodziewać, że inicjatywa czyn­
ników’ państwowych, którą zapoczątkowała uprze­
mysłowienie najgęściej zaludnionej części kraju w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, w niedługim 
czasie przeniesie owoce. Dla pomyślnego rozwoju 
i zwiększenia obronności kraju należy sobie życzyć, 
ażeby w możliwie szybkim tempie ośrodki krysta- 
Jizacyjne uprzemysłowienia państwa, jakim' jest 
obecnie C. O. P., -stały się liczniejsze; wtedy tąk 
utworzoną jednolita struktura uprzemysłowionego 
.kraju osięgnie maksiąnum zdolności obronnej.
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Motoryzacja w Polsce na odcinku motocyklowym
Gdy zastanowimy się poważnie naci sprawą mo­

toryzacji w Polsce i sięgniemy po dane cyfrowe u 
na-s. i w pozostałych kr aj mli Europy, z, 
nasunie nam się pytanie: dlaczego tak 
czego:

Francji jest- 517 sąmochodów na
Anglii — 476 
Danii — 362
Belgii — 242' 
Niemczech — 214 
Holandii — 164 
Finlandii — 93 
Rumuni i — 12
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Dorobek nasz w dziedzinie motoryzacji datuje 
się dopiero od roku 1936. Do tego czasu pojazd 
mechaniczny w Polsce uważany był za przedmiot 
zbytku, ścigany ciężąrem, w postaci podatków, cla 
wwozowego, innemi słowy, zwalczany zasadniczo. 
Od roku 1936 rozpoczyna się zwrot- i poprawa.

Na dz. 1.1.1937 posiadaliśmy 28.570 samochodów 
„ 1.1.1938 „ ’ 34.324' „
„ 1.XI.1938 „ 40.555

Przyrost ten jednak w porównaniu z Anglią, 
Francją, Niemcami czy Włochami jest jeszcze zni­
komy, gdyż:
W Anglii stan samochodów 

we Francji — —------ — —

w Niemczech — — — — —

nynosi 2 043.000
— 2.242.000
— 2.095.000
— 2.167.000
— 1.232.000
— 1.447.000

1936
1937
1936
1937
1936
1937
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Dużą przeszkodą w tempie motoryzowania kra­
ju jest jeszcze fatalny stan dróg i brak instytucji 
finansującej sprzedaże na długoterminowe spłaty, 
mimo to jednak przeświadczony jestem, że w tej 
dziedzinie szybko nadrobimy braki. Dzięki pełne­
mu uświadomieniu całego społeczeństwa oraz po­
parciu władz, w krótkim już czasie na odcinku sa­
mochodowym będziemy mogli oglądać wyniki pla­
nowej pracy.

Na odcink-u jednak m o ;t o o y k 1 o w y, m 
sytuacja jest groźna. Sfery miarodajne traktują 
odcinek ten dość niedbale, może dlatego, że były 
nastawione na odcinek samochodowy, społeczeń­
stwo zaś, zwłaszcza starsze, traktuje jeszcze moto­
cykl jako narzędzie śmierci. Musimy przecież pa­
miętać, że motocykl jest pierwszym krokiem do 
-automobiliżmu; wytwarza on w swym posiadaczu 
takie zamiłowanie do jazdy mechanicznej, do -pę­
du, emocji, że ten z biegiem czasu zawsze przecho­
dzi na samochód. Motocykl, dostępny dla szero­
kich mas, prostszy w swojej konstrukcji, ^wytwa­
rza jeszcze t. z-w. „kulturę motorową“, która jest 
bodaj, że najważniejszym czynnikiem motoryzacji 
W szerokim tego słowa znaczeniu. Motocykl oddaje 
■również nieocenione u,sługi w razie działań wojen­
nych — czy to jako środek łączności, wywiadow­
czy, a wreszcie nawet transportowy. Motocykl mo­
że być obsługiwany nawet przez 14-letnich chłop­
ców. .Zrozumiano to na Zachodzie, gdzie motocykle 
cieszą się specjalnym poparciem sfer miarodaj­
nych. Niemcy na 1.447.000 samochodów posiadają 
1,327.000 motocykli, Francja zaś na 2.167.000 samo­

chodów osobowych posiada 488.000 motocykli. 
Dawna Austria na 30.000 samochodów posiadała 
64.000 motocykli. Oczywiście, w krajach bogatych, 
jak Anglia, i Francja, 0 stosunkowo wysokiej «to- 
jpie życiowej, stosunek taboru samochodowego do 
motocyklowego wypadnie jednak na korzyść sa­
mochodów. Ale nawet w tych krajach robi się 
’wszystko, aby motocykle spopularyzować, aby je 
/jak najbardziej rozpowszechnić.

Na ostatnim Salonie motocyklowym w Londy­
nie sześć fabryk zaprezentowało motorowery, do­
tychczas mało rozpowszechnione w Anglii. Moto­
rowery te odrazu spotkały się z olbrzymią pro­
pagandą prasową, mającą na celu skłonienie sze­
rokich rzesz do nabywania ich. Produkcja moto= 
byklowa angielska wychodzi bowiem ze słusznego 
■zresztą założenia, że nabyWcy tych motorowerów 
są przyszłymi nabywcami większych motocykli.

W Polsce, kraju o stosunkowo niskiej stopie 
■życiowej, motocykl powinien zdobyć czołowe 
¡miejsce w naszej motoryzacji, powinien być oto­
czony specjalną opieką władz, prasy i społeczeń­
stwa, tym bardziej, że dla dziesiątków tysięcy jest 
■on poprcstu koniecznością. Wystarczy zobaczyć 
pedałującego szosą na rowerze technina drogowe­
go, listonosza, sekwestratora skarbowego, czy in­
nego pracownika, który przebywa nieraz dzien- 
mie do 200 km, zużywając całą energię i zdrowie na 
pokonanie przestrzeni. Cóż warta jest wtedy jego 
¡praca i jak długo może op w ten sposób pracować? 
Rozpatrzmy jakie są przeszkody w rozpowszech­
nieniu motocykli wśród naszego społeczeństwa:

1) w 90% sprzedajemy motocykle pochodzenia 
zagranicznego, importowane do kraju. Pomijając 
już fakt uzależnienia się całkowitego od zagranicy, 
zmuszeni jesteśmy motocykle te sprzedawać po ce- 
-nach wysokich, niedostępnych dla szerszego ogółu. 
¿Poza tym import motocykli doprowadza do takich 
anomalii, że na 9876 motocykli ' w Polsce można 
naliczyć aż 153 różnych marek fabrycznych a z 
pośród nich zaledwie 19 marek może się wykazać 
/cyfrą ponad 100 motocykli kursujących w .Polsce.

2) Brak instytucji finansujących sprzedaż 
uniemożliwia udzielanie dogodnych warunków 
płatności i tym samym uniedo-stępnia znowu mo­
tocykle szerszemu ogółowi.

Jedynie prod. krajowa może zmienić obecną sy­
tuację i do niej też powinniśmy jak najszybciej clą- 
/żyć. Usunie ona. bowiem te anomalie zapewniając 
nabywcom motocykli odpowiednią obsługę i moż­
ność otrzymania części zamiennych beż kłopotów; 
¿Najlepszą była by i 'tu metoda stosowana w samo- 
chodach, t. zn. koncesjonowanie przemysłu mo­
tocyklowego, udzielanie zezwolenia na montownie 
z warunkiem przejścia- na produkcję krajową. Pod­
czas okresu montowni obniżenie cen sprzedaży 
wywołało by duży popyt- na motocykle, co pozwo­
liło by już na produkcję krajową, w większym Za­
kresie i dalsze obniżenie cen. Musimy sobie bo­
wiem powiedzieć, że ambicją naszą powinno być, 
aby ilość 9876 moto&ykli, jaką wykazuje statystyka 
na 'dz. 1 stycznia, została conajmńiej potrojona w 
jak najkrótszym czasie — i to dziełem rąk pol­
skiego robotnika.
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GABINET WOJSKOWY — DLA PANA PREZY­

DENTA R.T.
Szef Gabinetu Wojskowego Pana Prezydenta R. 
P. gen. Schally wręczył Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolite] prof. Ignacemu Mościckiemu 

odznakę pamiątkową Gabinetu Wojskowego.
Na zdjęciu ■ moment wręczenia odznaki.

Oddziały Obrony Narodowej
Gdy przed rokiem przeszło ukazały się w pra­

sie pierwsze wiadomości o oddziałach Obrony Na­
rodowej, ktoś porównał je do naszego dawnego po­
spolitego ruszenia. Porównanie niezbyt udane. Gdy­
by już kto chciał szukać analogij dla Obrony Na­
rodowej — znalazłby je raczej we współczesnym 
wojsku Szwajcarii.

W żadnym wypadku Obrona Narodowa nie mo­
że być uważana za organizację paramilitarną, jak 
to niektórzy mylnie sądzili. Charakter oddziałów' 
Obrony Narodowej określa wyraźnie 2-gi ąrt. usta­
wy o powszechnym obowiązku wojskowym z dn. 9 
IV 1938 (Dz. U. nr. 25/38), który stwierdza, że 
„wojsko składa się z jednostek organizacyjnych 
wojska stałego oraz z jednostek organizacyjnych 
Obrony Narodowej'1.

A więc Obrona Narodowa to wojsko w całym 
tego słowa znaczeniu. Nie ma różnicy między woj­
skiem stałym a Obroną Narodową poza sposobem 
ich szkolenia.

Dziś, gdy mamy za sobą z górą roczny okres 
pracy w oddziałach Obrony Narodowej, gdy się 
przeszło przez wstępne próby i doświadczenia, moż­
na już mówić o wynikach. I na ich podstawie trze­
ba stwierdzić: oddziały Obrony Narodowej zdały 
egzamin wzorowo. W okresie organizacyjnym wy­
suwano z wielu stron zastrzeżenia i wątpliwości, 
czy ten eksperyment się uda. Dziś z tych zastrze­
żeń nie ma śladu.

Żołnierze Obrony Narodowej odbywają co roku 
ćwiczenia łącznej ilości kilku tygodni. W tym 
mieszczą się ćwiczenia okresowe (w obozach) oraz 
kilka krótkich ćwiczeń doraźnych. Ten system wy­
maga, od żołnierza - rezerwisty specjalnego stosun­
ku do jego obowiązków wojskowych. Żołnierze 
Obrony Narodowej muszą trwać w stanie niejako 
stałej gotowości bojowej. Dotychczasowe doświad­
czenia wykazały głębokie zrozumienie tego obo­
wiązku. Żołnierze Obrony Narodowej wzywani na 
ćwiczenia stawiają się zawsze punktualnie. Nie­
znaczny procent nie stawiających się jest zawsze 
usprawiedliwiony, najczęściej przebywaniem po­

za miejscem zamieszkania w chwili nadejścia we­
zwania.

Obywatelski stosunek żołnierzy O. N. znajduje 
też wyraz we wzorowej dbałości o mundury. Umun­
durowanie bowiem żołnierze przechowują u siebie 
w domach. Dlatego jedną z poważniejszych wątpli­
wości w okresie organizowania oddziałów O. N. 
było, czy te mundury nie będą niekiedy używane 
do celów niewojskowych. Były nawet obawy, że 
wielkie pieniądze, stanowiące wartość mundurów, 
będą w ten sposób zmarnowane. Na szczęście oba­
wy się nie spełniły, albowiem wielka dbałość o 
mundur i oporządzenie cechuje żołnierza O. N., 
który nie dopuszcza do niszczenia dobra państwo­
wego, powierzonego swojej pieczy.

W tych warunkach, wobec daleko idącej dobrej 
woli żołnierzy, wyniki wyszkolenia również są zu­
pełnie zadowalające. Zarówno podczas ćwiczeń, jak 
i w niedawnej akcji śląskiej występowały zwarte 
oddziały Obrony Narodowej, wykazując się wielką 
wytrwałością i należytą postawą oraz solidnością 
w pełnieniu służby, ofiarnym i ambitnym spełnia­
niem żołnierskich obowiązków i, co bardzo waż­
ne, całkowitym zrozumieniem wykonywanych za­
dań.

Władze wojskowe, idąc naprzód w pracach Ob­
rony Narodowej, stosują specjalne przeszkolenie 
żołnierzy O. N. w zależności od posiadanego cen­
zusu naukowego oraz od zdolności dowódczych. 
Robi się to w tym celu, aby umożliwić osiągnięcie 
stopnia podoficerskiego przez posiadających do te­
go warunki. Rozważa się nawet możliwości zdoby­
cia przez najwybitniejsze jednostki stopnia oficer­
skiego.

Doceniając znaczenie czynnika poznania się i 
zżycia między sobą żołnierzy, władze wojskowe 
dążą do zorganizowania świetlic dla oddziałów O.
N. Jest rzeczą zrozumiałą, że żołnierze O. N. nie 
mają możności zżycia się w czasie krótkich, kilku­
dniowych ćwiczeń, na które przychodzą, odrywani 
od swych spraw osobistych i zawodowych. Mogą 
natomiast koleżeństwo, zawarte na ćwiczeniach, 
kontynuować i pogłębiać na terenie świetlic.
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Takich świetlic jest coraz więcej w całym kra­
ju, a na zachodzie nie ma dziś prawie garnizonu O. 
N. bez świetlicy. Jak Wykazują, obliczenia, przecięt­
na frekwencja w świetlicach jest bardzo znaczna.

Świetlice powstają wszędzie z ofiarności, społe­
czeństwa. W najbliższych dniach zostanie otwar­
ta nowa świetlica w Mikołowie (woj. śląskie), ufun­
dowana kosztem kilku tysięcy złotych. Trzebił 
stwierdzić, że stosunek społeczeństwa do O. N. ce­
chuje wielka życzliwość, wyrażająca się w nieskoń­
czonej ilości darów na uniunclurbwa.nie i dozbroje­
nie oraz -w wielkim zainteresowaniu tym wszyst­
kim, co robi oddział O. N. z danego terenu. Dużą 
rolę odgrywają tu ambicje regionalne i szlachetna 
rywalizacja na ich tle: każda bowiem okolica ota­
cza opieką swoich żołnierzy O. N.. dąży do tego, 
właśnie jej oddział prezentował' się jak najlepiej i 
jest dumna z jego wyczynów i postępów w wy­
szkoleniu.

Ważny wpływ na Sprawną organizację i szkole­
nie jednostek O. N. ma również stosunek.pracodaw­
ców do żołnierzy-O. N. Ćwiczenia wojskowe odry­
wają bowiem żołnierzy kilka razy do roku od pra­
cy zawodowejl Stwarza to pewną niedogodność dla 
instytucji i przedsiębiorstw, zatrudniających żoł­
nierzy O. N. i niewątpliwie trzeba dobrej woli pra­
codawców, aby mając na względzie wagę sprawy 
obrony państwa, szli na rękę swoim pracownikom, 
którzy sprawie tej bezpośrednio służą.

Początkowo zdarzały się wypadki braku tej do­
brej woli. Dzisiaj jednak do wyjątków należą pra­
codawcy, którzy potrącają jeszcze z zarobków żoł­
nierzy O. N. płacę za dni opuszczone'z'powodu-od­
bywania ćwiczeń.

Zmianę nastrojów w świecie pracodawców pod 
tym względem przypisać należy akcji wszczętej 
przez p. Premiera i podległe mu ministerstwa W 
kierunku, nie tylko zabezpieczenia i zapewnienia 
pracy żołnierzom O. N., ale i wypłacanie im przez 
wszystkie instytucje, zakłady podlegle poszczegól­
nym ministerstwom, wynagrodzenia za każdy nic- 
przepracowany dzień z powodu powołania na ćwi­

czenia w O.. N. w-wysokości. od 40 — 60% normal­
nego dziennego zarobku (w zależności od stanu ro­
dzinnego). ' ‘ ’

Również i. Centralny Związek Przemysłu Pol­
skiego wydał do członków swych zalecenie przy­
chylnego ustosunkownia się do zagadnienia wyna­
gradzania za dnie ćwiczeń, odbyte w O. N. Obecnie1 
większość wszystkich zakładów i przedsiębiorstw 
należących do Związku, wypłaca swoim pracowni­
kom — żołnierzom O. N. bez zastrzeżeń zarobki za 
dni nieobecności, wynikającej z pełnienia przez 
nich obowiązków służby żołnierskiej. Przypuszczać 
należy, że negatywnie do służby w O. N. nasta­
wieni pracodawcy — idąc za głosem ogółu i obo­
wiązku — poniosą w przyszłości również chętnie te­
go rodzaju świadczenia na rzecz oddziałów O. N.

Nie zdarza się, aby pracodawca w złośliwy spo­
sób pozbywał się pracownika — żołnierza O. N., 
-usuwając go z pracy z byle powodu. Przeciwnie —■ 
członkowie O. N. są elementem pożądanym w' pra­
cy. Dzieje się tak dlatego, że przynależność do O. 
N. jest niejako dobrą legitymacją człowieka, gdyż 
do takiej służby dobierani, są ludzie nieposzlakowa­
ni, o wysokich wartościach obywatelskich i o dużym 
poczuciu, obowiązkowości. To. też żołnierze O. N. 
bez trudu uzyskują posady i pracę i gdy w jej sze­
regach w okresie początkowym było wielu bezro­
botnych, to dziś procent ich znacznie zmalał. Tak 
więc akcjći wojskowa idzie tu. w parze z pożytecz­
nym oddziaływaniem natury społecznej, polegają­
cym na wydobywaniu na powierzchnię życia ludzi 
wartościowych.

Władze wojskowe O. N. wkroczyły w drugi rok 
■swej pracy w oparciu na zebranych już doświad­
czeniach i na. sympatiach, jakimi całe społeczeń­
stwo polskie darzy to najbardziej swoje wojsko, 
ćwiczące i występujące w tych stronach, z których 
żołnierze pochodzą i pracują.

Praca prowadzona dalej w warunkach ogólnej 
życzliwości da niewątpliwie na przyszłość równie 
pomyślne wyniki z pożytkiem dla całokształtu 
sprawy Obrony Państwa.
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Do nabycia 
w całym kraju!
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VNapad lotniczy i jego skutki
i Wojnę nowoczesną, wojnę „totalną“, cechują 
przede wszystkim napady bombowców na miasta. 
Celem tych napadów jest głównie wywarcie demo­
ralizującego wpływu na ludność, ponadto zaś bom­
bardowanie węzłów kolejowych, fabryk, lotnisk, 
magazynów.i t. p. Bombardowanie tych celów woj­
skowych musi zawsze pociągnąć za sobą straty lud­
ności cywilnej. To trzeba sobie dobrze uświadomić 
i być do tego przygotowanym. Jeżeli Hiszpanie 
bombardują w sposób bezwzględny swoją ludność, 
należącą do tego samego narodu, to nie można się 
łudzić, aby napastnik miał jakiekolwiek skrupuły 
w tym. względzie z uśmierceniem ludności obcej. 
Naloty bombowe odbywać się będą w dzień i w no­
cy. Według obecnych poglądów, panujących w tak­
tyce lotniczej, wykonanie tych nalotów przedsta­
wia się następująco. Wyprawa bombowa dzienna 
na duży cel, składa się najmniej z jednego dywizjo­
nu bombowego ( zazwyczaj 3 eskadry po 6 — 9 
samolotów, a częściej z 2-ch do 3-ch, lub 4.-ch dy­
wizjonów. Zatem na miatso nalatuje 18 do 100 sa­
molotów w szerokim ugrupowaniu. W zależności 
od pogody oraz czynnych środków obrony przeciw­
lotniczej miasta (stwierdzonej w czasie poprzed­
nich nalotów lub drogą wywiadu) wprawa leci na 
małej, średniej lub dużej wysokości. Przy dobrej 
pogodzie nieprzyjaciel najczęściej poleci nad du­
żym miastem na wysokości 3000 m., w obawie 
przed artylerią przeciwlotniczą; przy dużym za­
chmurzeniu poleci, pod chmurami lub też nad 
chmurami i wyłoni się z nich bezpośrednio przed 
miastem. Celność bombardowania z wysokości 2000 
metrów jest stosunkowo mała, jednak każda bom­
ba zrzucona na gęsto zaludnione miasto jest sku­
teczna, pomimo że nie trafia w cel, który sobie nie­
przyjaciel wybrał do bombardowania .

W mieście tymczasem od 10 minut, mniejwięcej, 
panuje stan alarmu przeciwlotniczego; od zacho­
wania się ludności w zakresie alarmu zależą, w bar­
dzo dużym stopniu skutki bombardowania. W chwi­
li dolatywania wyprawy do miasta rozlega się huk 
dział przeciwlotniczych, armatek i karabinów ma­
szynowych. Jednocześnie padają bomby, wali się 
jakiś dom, wybuchają pożary; jeden, dwa lub wię­
cej samolotów nieprzyjacielskich, zestrzelonych 
przez środki OPL, spada w płomieniach na miasto. 
Trwa to wszystko dwie — trzy minuty; potem 
słyszy się sygnały straży pożarnej, karetek pogo­
towia. Miasto przystępuje do leczenia odniesionych 
ran., liczenia poniesionych strat.

Tymczasem lotnictwo myśliwskie ściga wy­
prawę bombową, by dopaść wroga, choćby w jego 
drodze powrotnej i pomścić miasto.

W nocy lotnictwo bombowe działa pojedyn­
czymi samolotami, w krótkich odstępach czasu, za­
sadniczo na małych wysokościach, 500 — 1000 m. 
Jest to działanie nękające. Oto około północy roz­
lega .się huk bomb lotniczych i strzałów OPL; 10 — 
15 minut nowy warkot silników budzi uśpione ner­
wy i tak do świtu samego, miasto przeżywa krótkie, 
lecz stale powtarzające się bombardowanie. Nocne 
bombardowanie jest dla wykonawców trudniejsze 
i celność jego jest bardzo mała, jednak i obrona w 
nocy jest trudniejsza. Praca w mieście musi być

stale przerywana; ciemności zwiększają nerwowy
nastrój.

Jakież są skutki bombardowania?-Materialne, i 
moralne; jedne i drugie mogą być .różne.

Przy bombardo'waniu' miast, a zwłaszcza Ma­
drytu, stosowano w obecnej wojnie hiszpańskiej 
bomby 100 i 300 kg oraz bomby zapalające. Bomba 
100 kg, trafiając w dom murowny, przebija dach., i 
dwa piętra. Bomba 300 kg. przebija. 4śro piętrową, 
kamienicę i zatrzymuje się dopiero w piwnicy. 
Bomby burzące. (50, 1Ó0 i 300 kg) trafiając w jezd­
nię i chodniki, tworzą wyrwy o szerokoAi4 metrów 

głębokości około 2 rn., niszcząc urządzenia kana­
lizacyjne, gazowe i elektryczne.

Godnym uwagi jednak jest właśnie przykład 
Madrytu, który mimo częstych nalotów nieprzyja­
cielskich, pomimo zniszczeń i strat, poniesionych 
wskutek bombardowania, lotniczego, do dziś nie 
uległ wobec swych przeciwników. Napady lotnicze 
i bombardowania, nie wpłynęły decydująco na jego 
stanowisko.

Do skutków bombardowania należą straty w 
ludności, zabici i ranni. Doświadczenia, jednak 
wielkiej wojny wykazały, że znacznie większa jest 
ilość strat ludzkich, spowodowanych przez popłoch 
i panikę, w chwili napadu lotniczego, jak przez sa­
mo bombardowanie. Dlatego też opanowanie pani­
ki pozostaje nadal najistotniejszym składnikiem 
zagadnienia obrony przeciwlotniczej miast. Wpływ 
moralny nalotów bombowych jest bardzo doniosły. 
W czasie wojny światowej zniszczenia, materialne 
i strat w ludziach na skutek bombardowań były sto 
sunkowo małe, natomiast wpływ moralny wyijażal 
się w ogromnym obniżeniu wytwórczości w napa­
danych obszarach (nieraz, do 75 proc.) wskutek nie­
stawienia się do pracy, w nerwowym i płochli­
wym nastroju, w masowych ucieczkach z miast.

Jeżeli więc naród nie będzie odpowiednio wy­
chowany można w przyszłej wojnie oczekiwać cał­
kowitego obezwładnienia przemysłu, wskutek wpły 
wu moralnego nalotów7 bombowych, co może bez­
pośrednio przyczynić się do przegrania wojny. 
Wojnę prowadzi obecnie cały naród, straty więc 
muszą, być isiłą rzeczy zarówno, na froncie jak i na 
tyłach. Z tym trzeba się liczyć, trzeba umieć pa­
trzeć mężnie niebezpieczeństwu w oczy i starać 
się uczynić wszystko, aby straty te zmniejszyć.

Czy jest to możliwe? Bezwzględnie tak; Zda­
niem Fullera, doświadczonego obrońcy Londynu, 
trzeba tylko urzeczywistnić następujące składniki 
obrony; organizację władz miejskich, organizację 
ludności, bezpośrednie środki obrony.

Omówienie tych części składowych OPL miast 
wykracza poza ramy niniejszego artykułu. Można 
jednak stwierdzić, że porządek i karność pozwolą 
opanować niebezpieczną psychozę paniki i zmniej­
szyć straty, oraz, że społeczeństwo musi wydatko­
wać odpowiednie sumy na środki obrony przeciw­
lotniczej i na własne silne lotnictwo, by żaden wróg 
nie mógł o nas mówić słowami Aldousa Huxle.ya 
z „Drwiącego Piłata“:

„Cokolwieli się ¿Hanie, każdy wie: 
My mamy strzeldy
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ZYGMUNT CHEŁMOŃSKI mjr, dyp!. s.s.

Cykliści
Przy dzisiejszym systemie taktyki wiele, wy­

magań stawia się kawalerii dywizyjnej. Musi ona 
wykonywać długie przemarsze, walczyć W obronie 
pozycji, osłaniać odwrót, przeprowadzać rozpoz­
nanie terenu i t. p. I tak co dnia, nieraz do późnej 
nocy —<aby nazajutrz od świtu rozpoczynać to sa­
mo. W takich warunkach nie może być mowy o na­
leżytym wypoczynku, ani dla ludzi ani dla koni.; 
co w konsekwencji wywołuje, wielkie nieraz jej 
straty, a przede wszystkich obniża jej sprawność. 
Tam zaś, gdzie w armiach istnieją cykliści^—- 
mogą oni wyręczyć ją w wielu wypadkach, i wów­
czas ma ona możność wypełniania należycie s'wy'ch 
innych czynności, przeważnie bardzo poważnych 
zadań. Dywizje zaś, posiadające w swym składzie 
'formacje cyklistów, zyskują przez to lepsze wa­
runki manewrowania, dla osiągnięcia swych za­
mierzonych i nakazanych celów.

W krajach, gdzie istnieją przeciętnej dobroci 
drogi i szosy, cykliści są przede 'wszystkim for­
macjami bardzo ruchliwymi. Na dobrych drogach 
mogą oni utrzymywać szybkość przesuwania się 
’około 16 km na godzinę, w ciągu całego dnia; no­
cą szybkość ta spada o mniej więcej 5 km. I w ta­
kim tempie mogą odbywać przemarsze, przez 8 — 
10 dni z rzędu. Zupełnie dobre drogi nie są jednak 
warunkiem sine qua. non dla nich. Przy sprzyjają­
cych warunkach atmosferycznych oddziały cykli­
stów, bez specjalnych trudności, przesuwają się 
po drogach, dróżkach a nawet ścieżkach polnych 
czy wiejskich i ew. napotykane po wsiach czy 
w polu przeszkody nie są przeszkodami nie do 
przebycia. Dalej mają oni tę niezmiernie cenną 
przewagę, że czy w dzień czy w nocy przesuwają 
się zupełnie bezszelestnie. I wreszcie— że, gdy za­
chodzi potrzeba spieszenia się, mogą pozostawiać 
swe maszyny poprostu leżąc, na ziemi, i kwestia 
pilnowania ich, karmienia i pojenia — jak koni •— 
nie. istnieje. Ewentualne przedziurawienia opon 
na. kołach maszyn, dają się łatwo, na poczekaniu, 
.zrepercwać; a w ostatecznym razie — można na­
wet jechać na pustych oponach. Również nie istnie­
ją dla cyklistów takie, jak dla kawalerii, trudnoś­
ci w wypadku konieczności szybkiego ukrycia się 
przed zbliżającym się samolotem, podczas marszu, 
a zwłaszcza na postoju. Jako niewielkie rozmiara­
mi, a szybko przesuwające się oddziały, .stanowią 
one mniejszy i trudniejszy cel dla pocisków nie­
przyjacielskich. Zastępując z powodzeniem kawa­
lerię nieraz w ważnych wypadkach, tym bardziej 
¡mogą one całkowicie wyręczać ją też w zadaniach 
t. zw. drugorzędnego znaczenia operacyjnego. Za­
opatrywanie i utrzymanie jednostek cyklistów 
jest łatwe 'i nie kosztowne.— takie same jak 
zwykłej piechoty.

Wiele wojsk posiada zdawna formacje cykli­
stów w ,swvm składzie. W Anglii przed wybuchem 
Wielkiej Wojny było 14 batalionów cyklistów: w

Pasta Kiwi But ożywi

w armii
1916 roku zaś wszystkie dywizje przekazały _,swoją 
'jazdę dywizyjną korpusom, a zastąpiły ją jed­
nostkami cyklistów. Bataliony cyklistów składa­
ły 'się z 3 kompanii — w ogólnej .sile 500 ludzi. 
Erancja posiadała analogiczne jednostki — po 
200 ludzi; w dzisiejszej organizacji t. zw. Division 
legere istnieją grupy cyklistów ,— piechurów po 
450 żołnierzy oraz ponadto oddziały cyklistów pn­
iowych wojsk technicznych. W Niemczech' każdy 
Jagerbattalion i Schutzenbattalion miał do rozpo­
rządzenia kompanię .złożoną ze 1.00 cyklistów. Po­
dobne formacje posiadają — Belgia, Holandia 
i Szwajcaria.

Jak widzieliśmy wyżej, formacje cyklistów są 
jednostkami bojowymi, posiadającymi wielkie za­
lety, dogodnymi- i łatwymi W użyciu, oraz bardzo 
niewymagającymi co do warunków działania. Za­
dania, jakie mogą spełniać, i spełniają, mają wiel­
ką, poważną, a nieraz decydującą, doniosłość dla 
całości akcji wojehnej. Wzmiankowana już służba 
zastępcza kawalerii dywizyjnej daje się przepro­
wadzić przez jednostki cyklistów łatwiej, prędzej 
i zasadniczo z mniejszymi ewentualnymi stratami. 
Np. na terenie otwartym, gładkim cykliści mogą 
,z mniejszym niebezpieczeństwem dokonywać roz­
poznania wsi, lasów i t. p. niż kawaleria. Ta bo­
wiem w wielu wypadkach przywiązana jest, a więc 
zależna, od dróg; posiada szybkość ruchów o po­
łowę mniejszą niż oddział cyklistów; i wreszcie, 
nawet dotarłszy do zamierzonego celu, nie. może 
działać całą »swoją siłą, bo musi część ludzi wy­
dzielić do pilnowania pozostawionych koni.
' Nie mniej ważną i korzystną jest służba cy­
klistów w zadaniach ubezpieczających. Posiada­
jąc wielką, a mało skrępowaną szybkość ruchów, 
'oddziały cyklistów mogą służyć jako oddziały roz­
poznawcze dla zbadania stanu i bezpieczeństwa te­
renu, dróg właściwych, bocznych, przyległych re­
jonów pr'zed posuwającymi <się oddziałami bojo- 
iwymi. Tym bardziej łatwo i sprawnie, że mogą 
'one przesuwać się szybko i cicho oraz ukrywać — 
iw każdej chwili; czego oddiział kawalerii uczynić 
nie może. Dalej — stanowią one broń, dającą się 
najszybciej w razie potrzeby przerzucić w zagro­
żone miejsce, łub dla utworzenia zasadzki. W in- 
inym zaś znów wypadku — we dnie i w nocy mo- 
igą one łatwiej niż inne oddziały dostarczać po­
trzebnego zaopatrzenia rozstawionym czatom; lub 
•nawet same być wysyłane w tym celu na poste­
runki odległe od własnych ,woj'sk. W czasie walki 
'najszybciej mogą być użyte do ruchów oskrzydla­
jących nieprzyjaciela, lub też do przeprowadzenia, 
ew. niezbędnej w jakimś .momencie, dywersji, od­
biegnięcia sił przeciwnika. W tych i podobnych 
'wypadkach przesyłanie oddziałów wojska przy 
pomocy np. samochodów ciężarowych - ciężkich, 
hałaśliwych, stanowiących dobry cel dla pocisków, 
jest trudne i wielekroć wręcz niemożliwe.. Poza ty­
mi, niejako samodzielnymi zadaniami, 'cykliści na­
dają się również i do służby łączności. Np. między 
piechota a oddziałami czołgów, który zdobywszy 
jakiś obiekt nieprzyjacielski, w'zywa pilnego przy-
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WYTWÓRNIA
Warszawa, Bonifraterska 9

ARTYKUŁÓW BIUROWYCH
SP. z o. o.

Światowej sławy suszka „OVALO“ wprowadzona i w Polsce od kilku lat znalazła 
odrazu ogromne zastosowanie i powodzenie.

Bezkonkurencyjna jakość bibuły oraz estetyczna a jednocześnie niezmiernie tania suszka 
„OVALO“ sprawiła, że i inne nasze artykuły, jak:

suszki szkolne „Baby”
kleje roślinne

„ specjalne dla celów fotograficznych
suszki bakelitowe „OVALO”
rolki do maszyn do liczenia i kas rejestracyjnych znalazły ogromne powodzenie-

Wyroby „OVALO” 
wytwarzane są 
z pierwszorzędnych 
surowców krajowych, 

i są
NIEZASTĄPIONE

bycia piechoty dla obięcia teg'o> obiektu i utrzyma­
nia go.

Z powyższego streszczonego rozważania, ukazu­
je się, poza innymi, najważniejsza i zasadnicza ce­
cha i niesłychanie, cenna w walce, zaleta jednostki 
'bojowej — jaką, są sykliści — wyższa od innych 
.’jednostek zdolność przenoszenia się ,a więc — ru­
chliwość. Całkowite zmechanizowanie armii jest 
nigdy niemożliwe. Tymczasem zaś, pomimo czę- 
ciowej, choćby najdalej posuniętej mechanizacji, 
można z dużą pewnością twierdzić, że zachodzi 
’obawa, iż piechota, stanowiąca trzon każdej armii, 
będzie coraz więcej traciła w swej zdolności poru­
szania się i manewrowania. A to w skutek coraz 
większej prezyczyjności i siły ognia nowoczesnej 
broni mechanicznej, której działaniu i skutkom pie­
chota nie zawsze jest zdolna przeciwstawić się po­
za tym dochodzi jeszcze ogTaniczotia zdolność, ru­
chów, t. j. manewrowania piechoty. Tę więc, nieja­
ko automatycznie wzrastającą, słabość jej mogą w 
wielkim stopniu usunąć właśnie oddziały cykli­
stów, posiadane przez każdą wielką jednostkę, to 
jest brygadę a nawet pułk.

I dlatego też, w czasie wielkiej wojny, oddziały 
cyklistów okazywały armiom tę tak cenną usługę, 
że wszystkie strony wojujące uznały wartość i ko­
rzyści z posiadanych jednostek — cyklistów i roz­
winęły ję u siebie szeroko. Oddziały cyklistów oka­

zały się nie tylko bardzo dogodne, lecz i niezmier­
nie skuteczne, niejako nową bronią przeciw po­
wstającym nowym, potężnym i groźnym Środkom 
i sposobom walki, a — o wiele od nich mniej kosz­
towną. Oddziały cyklistów bowiem — są oddziała­
mi zwykłej piechoty, wyposażonymi jedynie w do­
datkowe środki walki, a mianowicie rowery i c. k. 
m. na motocyklach.

Stworzenie .więc w każdej armii formacji cykli­
stów wydaje się uzasadnione i konieczne. Dlatego 
zaś, aby pełny efekt działania ich mógł być osiąg­
nięty av czasie wojny, niezbędnym jest staranne i 
pilne wyszkolenie ich oraz należyte przygotowanie 
już w czasie pokoju.

Od Redakcji
Z powodu braku miejsca dalszy ciąg artykułu 

kpt. s. s. Trzankowskiego Jerzego p. t. Armia nie­
miecka, ukaże się w następnym numerze.

Al PA FABRYKA czekolady 
nLlM i PRZETWORÓW MLECZNYCH

Poleca znane ze swej dobroci wyroby

WARSZAWA, MŁYNARSKA 26/28

Cukiernia A. BLiKLE U
Otwarta od 7 rano -------- — WARSZAWA, UL. NOWY-ŚWIAT 35 ——— Wieczorem koncert
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Na rynku motocyklowym
Jedną z największych w Polsce firm motocyklowych 

zorganizowanych na sposób europejski jest firma Zorel 
Sp. z o. o. w Varszawie przy ul. Królewskiej 23. Zało­
żona w r. 1932 rozwija się b. intensywnie, zdobywając 
sobie, dzięki swej solidności i doskonałej organizacji, 
liczne rzesze zadowolonych klientów. Firma zatrudnia 
obecnie 66 pracowników reprezentuje prawie cały prze­
mysł motocyklowy angielski, prowadząc jednocześnie boga 
to wyposażony magazyn części zamiennych i warsztaty.

Należy zaznaczyć, że firma Zorel współpracuje 
nad stworzeniem przemysłu motocyklowego w Polsce 
już od 193 3 r. i jest pierwszym przedstawicielem moto­
cykli Sokół wyrobu P. Z. Inż.

Doskonale prowadzonej placówce i jej Dyrektorowi 
p. Stanisławowi Jezierskiemu życzyć należy dalszych 
pomyślnych osiągnięć w dziedzinie motoryzacji kraju.

Po niżej podajemy rodzaje motocykli reprezentowa­
nych przez firmę Zorel oraz zdjęcie samochodu.

MOTOCYKLE:
A.J.S. * Baker * Caithorpe * Cotton * Excelsior * F. N. 
Francis - Barnet * New Imperial « Norton * Panther 
Puch « Royal Enfield * Sunbeam * Thomas K Triumph

MODELE 402
6 i 8 osobowe na składzie

Generalne Przedstawicielek 99 SSO RELts

Przedstawicielstwo motocykli 
SOKÓŁ wyrobu Państw, Zakł, 

Inż. Największy wybór moto­

cykli od 98 cm, do 600 cm. dla 

Początkujących — Turystów — 

Sportowców — Wyścigowców. 

Niskie ceny — Fachowa i so­

lidna obsługa — Najdogodniej­

sze warunki — Zamiana moto­

cykli używanych na nowe — 

Największy w Polsce skład czę­
ści zamiennych do motocykli — 

Bezpłasna poradnia techniczna 

dla posiadaczy, motocykli róż­
nych marek- ć-------------  _==

Warszawa, Królewska № 23 
Telefon centrali 570-90



:'NR.n NA STRAŻY PAŃSTWA

KR ON I K A W O J S K O W A
POLSKA.

Pierwsza Fabryka Dział w Stalowej Woli
Bieżący rok, obfituje w niezmiernie doniosłe 

objawy w naś.zych możliwościach Obrony Państ­
wa na wypadek wojny i całkowitego uniezależnie­
nia się od zagranicy. Świeżo mamy do zanotowa- 

. nia fakt uruchomienia produkcji dział wszystkich 
gatunków i kalibrów.

20 marca ,1937 r. ścięto pierwszą, sosnę w dzie­
wiczych lasach kolo Nifeka, a 7 kwietnia b. r. na 
strzelnicy zakładów ostrzelano pierwsze działo cał­
kowitej produkcji polskiej.

Powstała .Stalowa Wola.,
Aby huk pierwszego strzału na poligonie roz­

legł się echem wśród okolicznych lasów i obwieś­
ci! światu doniosły fakt pierwszego strzału z 
pierwszego polskiego działa, musiano wykonać w 
tempie superamerykańskim olbrzymie prace, a 
mianowicie:

Sieć kolejowa — 13 km.
Drogi szosowe — 10 km.
Chodniki — 13 km.
Siec wodociągowa — 36 km.
Sieć kanalizacyjna — 10 km.
Ogólna kubatura budynków wynosi około 1 

milj. metr, sześć.
Stalowa Wola jest jedyną w Europie fabryką 

poruszaną i ogrzewaną całkowicie gazem ziem­
nym. Podobne istnieją tylko w Ameryce. Stalowa 
Wola jest najwyższym szczytem techniki, produk­
cja stali, obliczona jest na 80.000 ton rocznie.

Stalowa Wola wypuszcza. w. świat działa od 
najlżejszych do najcięższych. Obecnie ukończono 
montaż olbrzymiej hartowni luf działowych. W 
przygotowaniach jest montaż hartowni dla olbrzy­
mieli dział morskich.

Fabryka zatrudnia obecnie 450 inżynierów, 1800 
specjalistów i ponad 2.500 robotników. Pokrywa 
również całkowicie zapotrzebowanie, krajowe w 
sprzęt artyleryjski oraz będzie, mogła pracować na 
eksport. Poza zakładami leży wielkie miasto o sze­
rokich ulicach, pięknych demach, posiadające.szko­
ły, kino, kasyno.

Stalowa Wola — twór mózgów polskich uczo­
nych i praca rąk robotnika polskiego — komenta­
rzy chyba nie wymaga.
Uruchomienie Wytwórni Uzbrojenia pod Tarnobrzegiem

W lasach puszczy majdańskiej pod Tarnobrze­
giem przy budowie Wytwórni Uzbrojenia Nr. 3 
ukończono już 90 proc, prac tegorocznych i 50 proc, 
prac na rok przyszły przewidzianych w planie 4 
letnim. Z całkowitego planu wykonano już 60 proc, 
w ciągu 5 miesięcy, z projektowanych 97 budyn­
ków wykonano całkowicie już 59.

Wytwórnia amunicji będzie miała niebawem:
Linii, kolejowych —-17 km.
Dróg bitych — 32 km.
Linii wodociągowych, i, kanalizacyjnych — 48 

•kilometrów.
Linii elektrycznych i telefonicznych — 32. km.
Pózatym pochłonie: .

31 milj. sztuk cegieł.
Wapna i cementu — 32.000 ton.
Żelaza i stali — 4.500 ton.
Wytwórnia jest pomyślana jako uzupełnienie 

innych fabryk jak Rzeszów, Stalowa Wola. W wy­
twórni następować będzie montaż części metalo­
wych pocisku i uzbrajanie ich materiałem wyjni- 
chowym pochodzącym z fabryk z Pustkowa i Sza- 
rzyny. ■

Wytwórnia produkować będzie wszelkiego ro­
dzaju pociski zacząwszy od karabinowego, dzia­
łowe a skończywszy na największych bombach lot­
niczych. ~

Wytwórnia obejmuje 1.500 ha powierzchni i na 
jej terenie pracuję już dziś 2.500 robotników i in­
żynierów.

Fabryka Płatowców w Mielcu
.Rozpoczęta w dn. 1 września r. ub. budowa Fa­

bryki płatowców w Mielcu na obszarze 53 ha po­
stępuje szybko naprzód. W pierwszym kwartale 
przyszłego roku fabryka będzie całkowicie urucho­
miona. Fabryka płatowców w Mielcu jest pomyśla­
na. jako dalszy ciąg już istniejących zakładów zna­
nych pod nazwą P. Z. L.
Wodowanie doków w warsztatach portowych marynark 

wojennej
W dniu 26 listopada r. b. w warsztatach por­

towych Marynarki Wojennej w Gdyni odbyło się 
spuszczenie na wodę doku pływającego, wykona­
nego przez Stocz. W. Mar. Woj. Budowa tego do­
ku była jedną z najbardziej koniecznych i pilnych 
inwestycji w systemie'gbtowości bojowej naszej 
Floty Wojennej. Realizacja budowy została, przy­
śpieszona dzięki temu, że kierownictwo Marynarki 
Wojennej mogło, nabyć potrzebne do budowy ma­
teriały z zamrożonych kredytów kolejowych w 
iNiemczech. Nośność nowego doku wynosi 5.000 
tonn.. Waga jego, w chwili wodowania przekracza 
2.500 tonn. W praktyce lądowej nie spotykamy 
przeciętnie tak dużych ciężarów. Zbudowany dok 
jest pierwszą budową wykonaną na terenie nowej 
stoczni Warsztatów Marynarki Wojennej. W tym 
roku jeszcze zostanie również uruchomiony całko­
wicie nowy dział kadłubowy.

Dotychczasowym dorobkiem warsztatów Mary­
narki Wojennej z zakresu nowych budowli są zbu- 
d„wane 4 okręty dla Marynarki Wojennej, 2 doki 
pływające, 1 żuraw pływający i 9 statków pomocni­
czych Floty Wojennej i Handlowej. Obecnie w o- 
pracowaniu konstrukcyjnym śą 2 duże okręty dla 
Marynarki Wojennej. Warsztaty zatrudniają już 
dziś z górą 870 pracowników.
„Sum“ — samolot dalekiego rozpoznania i bombardowania

Z przyczyn od nas niezależnych nie mogliśmy 
podać w zeszłym numerze opisu prototypu samolo­
tu „Sum“. Jeśt to samolot dalekiego rozpoznania i 
bombardowania całkowicie tak jak i poprzednie 
wyprodukowany w Polsce przez P. Z. L. o konst­
rukcji całkowicie metalowej, dolnopłat, jednosilni­
kowy, 3 osobowy. Silnik „Bristol - PegasusXX“
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918“ KM lub „Gnome-Rhô ne 14 N0 20“. Szybkość 
maksymalna 470 klm./godz. Pułap praktyczny 
3.600 m-, zasięg 1100 km. Uzbrojenie 6 kar. piasz.

600 kg. bomb.
„Ker“ — polski kauczuk syntetyczny

Po dodatnim .zakończeniu prób w pierwszych 
dniach grudnia pojawił się na rynku krajowym 
polski kauczuk syntetyczny „Ker“.

„Ker' produkowany jest ze .spirytusu w D .bi- 
cy w C. O. P. i nie ustępuje po'd wżględem właści­
wości technicznych prawie niczem kauczukowi na­
turalnemu, a poważnie natomiast przewyższa osła­
wioną. niemiecką „Bumę“.

Dzięki tej produkcji jesteśmy całkowicie unie­
zależnieni od dostaw zagranicznych na wypadek 
wojny, a rolnictwo nasze ze względu że „Ker“ wy­
rabia się ze spirytusu ma dodatkowe poważne mo­
żliwości rozwoju. Cecha „Keru“ jest dwukrotnie 
wyższa od ceny kauczuku naturalnego jednak w 
naszych warunkach ze względów, podanych wyżej 
jest całkowicie opłacalna.
NIEMCY.

Torpedy powietrzne
„Sundaj Chronicie“ stwierdza, że samoloty nie­

mieckie w czasie ostatnich nalotów w Hiszpanii za­
stosowały poraź pierwszy torpedy powietrzne, na­
pełnione sprężonym powietrzem. Bomby te posia 
dają olbrzymią siłę wybuchową i przebijającą. Jak 
dotychczas expertom francuskim i angielskim nie 
udało się zbadać. szczegółów konstrukcyjnych tor­
ped powietrznych.
ERANCJA.

Ustawa o organizacji narodu na czas wojny
W dniu 11/VII r. b. została ogłoszona we fran­

cuskim Dzienniku. Urzędowym „Ustawa o organi­
zacji narodu na czas wojny“. Ustawa ta stwarza 
ramy organizacji wojennej we wszystkich dziedzi­
nach życia państwowego i rozciąga obowiązek 
przygotowania planów mobilizacyjnych na mini­
sterstwa cywilne i organa im podległe. Pozatem 
obarcza rząd odpowiedzialnością za całość obrony 
narodowej.

Ustawą tą zostało unormowane kierownictwo 
przygotowania narodu do wojny w czasie pokoju, 
kierownictwo w czasie wojny, organizacja najwyż­
szych władz ,określono rolę parlamentu, ustala wo­
jenną organizację życia gospodarczego, świadcze­
nia wojenne, rzeczowe, bierną obronę przeciwlot­
niczą oraz różne postanowienia szczegółowe.

Ze względu na. doniosłość tematu ustawie tej 
poświęcimy oddzielny artykuł w jednym z naj­
bliższych numerów naszego, pisma.

Skład najwyższej rady wojennej
Najwyższa Rada Wojenna składa się obecnie 

z: marsz. Petain i Franche d'Esperey oraz genera­
łów: Gamelin — szef sztabu gen. — Georges — gen.
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kwatermistrz, — Pretelat, Posse —- gen. inspektor 
szkół wojsk., — Besson — gen. ins. wojsk górskich,
— Garchery — gen. insp. piechoty, — Requin, He- 
ring — gubern. wojsk. Strasburga — Nogues —-
— gen. rezydent w Marokku, — Conde — gen. 
inspekt, art., -— Blanchard — kmdt. W. S. W. — 
Bilotte — gubern. wojsk. Paryża — Bulires — szef 
sztabu kolonii — i Hutziger. Ogółem 16 członków.

Zwiększenie ilości psów meldunkowych
Liczba psów meldunkowych została ostatnio po­

większona do 800 sztuk. Przydzielono je do puł­
ków piechoty fortęcznej na linii Maginota i pułków 
piechoty na wschodnim pograniczu. Jako psy mel­
dunkowe najlepiej się nadają owczarki piręnejskię. 
SZWAJCARIA.

Przedłużenie służby wojskowej
Został opracowany projekt ustawy przedłuża­

jący okres trwania .służby wojskowej- W myśl po­
wyższego projektu przedpoborowi już od lat 17 bę­
dą przeszkalani w specjalnych szkołach przygoto­
wujących do służby wojskowej. Całkowite zwol­
nienie od służby wojskowej następować będzie nie 
jak dotychczas w wieku lat 48 a w 60 roku życia.

Nowe samochody pancerne
Armia, szwajcarska zakupiła w fabryce „Cesko- 

Morawska Kolben Danek S. A.“ w Pradze czeskiej 
większą ilość 7 tonowych samochodów pancernych. 
Przeznaczone one są dla plutonów sam. panc. lek­
kich brygad i dywizyjnych oddziałów rozpoznaw­
czych i służyć mają cło rozpoznania, nawiązania 
styczności i jako ruchomy odwód ogniowy.

Oddziały saperów
Każda brygada lekka, w związku z reorgani­

zacją wojsk lekkich, otrzymała zmotoryzowaną 
kompanię saperów. Kompania ta składa się z 2 plu­
tonów wyposażonych i zorganizowanych do samo­
dzielnego użycia, przyczem każdy pluton przewie­
ziony jest na samochodzie mieszczącym ‘26 osób, 
sprzęt zaś przewozowy jest na drugim samocho­
dzie. Brygada lekka składa się z 2 pułków, każdy 
więc pułk może wobec tego być wyposażony w je­
den pluton. Zadaniem kompanii jest wykonywa­
nie zniszczeń oraz budowa przeszkód przeciwpan­
cernych.
WĘGRY.

Obowiązkowa służba wojskowa
Minister Obrony Narodowej przedstawił na ze­

braniu Stronnictwa. Rządowego projekt Ustawy o 
przywróceniu obowiązkowej służby wojskowej. W 
zasadzie służba ta trwać ma trzy lata, w praktyce 
jednak .sprowadzi 'się w większości rodzajów broni 
do 2 lat. Służbie wojskowej podlegać będą wszyscy 
Węgrzy od 18 do 60 .roku życia.
CZECHOSŁOWACJA.

Motoryzacja wojska
Całkowicie zmotoryzowane zostały następują­

ce pułki artylerii: lekkiej: 51, 52, 53, 54, 125, 126 
oraz pułki art. ciężkiej: 301, 302, 303, 304, 305. 
Pułki art. zmot. składają się z 2 dyonów.

Brygady kawalerii mają zmotoryzowane Baony
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Strzeleckie, baterię haubic lekkich, komp. łącznoś­
ci oraz szwadron samochodów pancernych.

Artyleria najcięższa
Armata 24 cm wz. 16, w którą wyposażone są 

pułki art. najcięższej, ma szybkość początkową 
800 m/sek., donośność maksymalna 30 km., pocisk 
waży 215 kg., poziome pole ostrzału wynosi 360 st., 
pionowe od 10 do 42 st.

Działo przewożone jest w czterech częściach na 
4 podwoziach, czteroosiowych o własnym napędzie 
elektrycznym, przy szybkości 10 km. na godz. Za­
jęcie stanowiska trwa 3 godz., działo waży na sta­
nowisku 79.000 kg. Laweta pozwala na zamianę lu­
fy 24 cm. na lufę moździerza 38 cm. Działo przy­
stosowane jest również do przewożenia koleją.

Moździerz 21 cm wz. 18/19, w który również są 
uzbrojone pułki art. naje, posiada szybkość począt­
kową 420 m na sek., donośność maksymalna 13,800 
mtr., waga pocisku 130 kg. Poziome pole ostrzału 
360 st., pionowe od 35 do 75 st. Długość lufy 16 ka­
librów’ równa się 336 cm.
EGIPT.
Znanie Koranu na pąmięć zwalnia od służby wojskowej

W Egipcie 'została wprowadzona 3 letnia służ­
ba. wojskowa obowiązkowa. Okres 3 letni został 
jednak zredukowany do 2 lat dla studentów, wyż­
szych szkół państwowych. Obecnie władze egipskie 
ogłosiły, że od wszelkich obowiązków wojskowych 
zwolnieni będą ci, którzy umieją na pamięć Ko­
ran i mogą recytować z pamięci całe wersety tej 
świętej Księgi.
STANY ZJEDNOCZONE A. P.

Całokształt sił zbrojnych
Na całość sił zbrojnych St. Zjecln. A. P. skła­

dają się oddziały armii regularnej około 12.300 ofi­
cerów i 162.000 szeregowych, oddziały Gwardii Na­
rodowej około 200.000 oficerów i szeregowych, oraz

Inż. W. M. FALKENAU

Młodość
Szu miął stary bor sosnowy melancholijną pieśń 

wrześniowej nocy. Nieśmiało szemrały tu i ówdzie 
wśród sosen zabłąkane brzózki, kąpiąc pozłocone 
dechem jesieni listowie w poświacie księżyca..

W tej zadumie, w tym smętnym jednostajnym 
pogwarze lasu kryła się jednak jakaś zatajona ży­
wiołowa siła.. Wybuchała ona od czasu cło czasu 
donośnym rykiem jeleni, rozpływającym się w za­
czarowanej ciszy, wsiąkającym w leśną głębie. 
Zdawało się, że wszystko wówczas wstrzymywało 
dech — cały, las zamierał wsłuchany w majesta­
tyczne barytonowe i basowe dwugłosy lub trój- 
głosy rozmarzonych wrześniową nocą ukoronowa­
nych trubadurów. W poryku jeleni grzmiała du­
ma zawadiacka i groźne ostrzeżenie dla żuchwa: 
łych rywali. Jęczała w nim bezkresna tęsknota i 
skarga' na samotny los. Drżała w nim nieokiełzna­
na żądza pieszczot smukłej kusicielki — łani. Roz- 
tętnione bujnem życiem głosy, tonęły w milczącej 
melancholii wrześniowej nocy, wsiąkały w głębie 
lasu — zaczarowanego poświatą księżyca, ukoły­
sanego poszumem sosen.

JAWORZYNA W GRANICACH RZECZYPOSPOLITEJ. 
Na zdjęciu - Czołg polski pnie się u> górę, iv kierunku Jawo 

rzyny, w dniu zajęcia jej przez wojska polskie. 
zorganizowana rezerwa oficerów w ilości około 
94.000. Ilość szeregowych rezerwy zarejestrowa­
nych jest natomiast bardzo niewielka.

Według słów pułk, armii St. Zjedn. Adna R. 
Chaffee nastawienie tych sił jest wybitnie defen­
sywne.

zwycięża
Sędziwy szesnastak posłuszny tajemniczemu, 

wewnętrznemu nakazowi, który co roku o tej po­
rze nurtował na dnie jego duszy, ruszył w kierun­
ku polany, gdzie okoliczne jelenie zbierały, się. w 
czasie rykowiska. Podeszły wiek dawał się już 
jeleniowi we znaki. Jego bogaty, pięknie uperlo- 
ny rozłożysty wieniec świadczył o tern najlepiej, 
gdyż minęły bezpowrotnie złote lata, kiedy oręż 
mocarnego rycerza wzbogacał się w nowe odnogi 
i przyrastał na wadze i sile. Teraz bezlitosny los 
poskąpił mu już sztyletów odnóg nadocznych, za­
miast których tego roku wyrosły mu tylko jakieś 
białawe guzy, a inne odnogi zmalały wyraźnie, 
końce ich stępiały i niepołyskiwały już olśniewają­
cą bielą. Członki starego rycerza utraciły dawną 
giętkość i wytrzymałość, a ruchy stały się jakieś 
powolne i ociężałe. Tylko kark, mocarny kark tak 
przywykły do dźwigania ciężkiej, królewskiej 
korony nic nie stracił ze swej dawnej siły!

Powoli, z godnością, kroczył jeleń między po- 
grążonemi w zadumie drzewami i zrzadka rozrzu­
conemu u nich stóp krzakami. Potrącał wieńcem 
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chybotliwe brzózki. Chciwie wciągał chłodne po­
wietrze, wchłaniał całą .swą jaźnią czający się w 
czarnym cieniu niepokój, gorączkę miłości. Wraz 
ze skłębioną parą przyspieszonego oddechu wyrzu­
cał zi głębi swej rozdętej, długą gęstą grzywą obro­
słej gardzieli, krótkie' .urywane jękliwe mruknięcia 
podobne do dalekiego grzmotu.

Jeleń wyszedł na skraj cichej polany, uniósł 
nieco mocarny leb, obejrzał się czujnie wokoło, za­
rzucił wieniec na grzbiet i przeciągle zaryczał, za­
czynając od cichego lecz coraz wyższego i równo­
cześnie potężniejącego tonu, a kończąc spadającym 
gdzieś w dół basowym pomrukiem. Oznajmił wszy­
stkim wokoło,, że idzie. On — władca, dotychczas 
niepodzielnie panujący nad chmarą lękliwych, po­
tulnych łań.

Wszystkie młodsze i starsze, a więc również 
słabsze od niego byki trwożliwie ustępowały mu z 
drogi, znając siłę i niepohamowany impet ciosów 
wspaniałego wieńca.

Niewielką polanę hojnie zalewał swem spokoj­
nym światłem księżyc nie zdradzając na mart­
wym obliczu żadnego wzruszenia. Pośrodku pola­
ny wznosiły się ciemną kępą zarośla młodych 
brzózek i jałowców, a jej brzeg przeciwległy tonął 
w głębokim cieniu pod skrajem lasu. Stamtąd wy­
płynął zuchwały zew jakiegoś młodego byczka, ob­
darzonego dźwięcznym barytonem. Odpowiedział 
mu groźnym mruknięciem drugi jeleń, zazdrosny o 
stadko złożone z kilku łań przechadzających się 
kokieteryjnie w pełnym świetle księżyca.

Stary pogromca serc poczuł, na ten widok,.zna­
ne mu, takie same jak zawsze, głębokie wzruszenie. 
Coś zadrżało w jego posępnej duszy, stwardnia­
łej w ustawicznej samotności, ponieważ nawet w 
lecie, kiedy jelenie — byki często chodzą niewiel­
kimi stadkami, patriarcha plemienia trzymał się 
na osobności, wołał bowiem prowadzić życie pu­
stelnika i w kotemplatacji oddawać się marzeniom 
o przyszłych podbojach i snuć wspomnienia o daw. 
nej świetności.

Stosunki z człowiekiem układały się dotychczas 
dosyć pokojowo. Przed paru laty myśliwy w je­
go obecności odstrzelił byka, o dziwacznie pokrę­
conym porożu, nie czyniąc naszemu bohaterowi 
.żadnej krzywdy,, uważając go za sztukę rokującą 
nadzieje, o których to intencjach zresztą, nasz je­
leń nic naturalnie nie wiedział. Dopiero w ubieg­
łym roku już w końcu rykowiska śmiercionośna 
kula, posłana widocznie z odległości zbyt wielkiej 
trafiła go nad kręgosłupem. Jeleń ogłuszony, kon­
tuzjowany, runął odrazu, lecz zanim myśliwy się 
zorientował i zbliżył na odległość pewnego .strza­
łu, ocknął się i jednym potężnym susem dostał do 
zbawczych zarośli.

Stary uwodziciel zaryczał znowu, władczo, wy­
zywająco i ruszył w kierunku spragnionych mi­
łosnych uniesień łań.

Dorodny byk zazdrośnie pilnujący swego ha­
remu, złośliwie pomrukując, starał się przekonać
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przybysza o bezowocności jego starań. Zoriento­
wał się jednak szybko z kim mado czynienia i nie 
stawiając oporu z żałosnem pojękiwaniem ustąpił 
miejsca niezwyciężonemu dotychczas wiądcy.

Serce starego byka wezbrało dumą i tryumfal­
nie zabrzmiało rzucone przezeń ■wyzwanie do 
wszystkich rywali, do boju o nadobne lanie. Skądź, 
zdaleka przypłynęła śmiałą odpowiedź zaintono­
wana .głosem -wyróżniającym się swoją potęgą po­
między rykami pozostałych tu i ówdzie odzywają­
cych się uczestników rykowiskowego turnieju.. 
Głęboki bas nieznanego rywala dal się słyszeć co­
raz bliżej, coraz wyraźniej. Stary wojownik słu­
chał w napięciu. Rodziła się w.nim jakaś dotych­
czas nieznana, nieodczuwana jeszcze przez niego 
trwoga, przenikająca całe ciało niedającem się o- 
panować drżeniem. Wkrótce na przepojonej blas­
kiem księżyca polanie ukazał się ciemny zarys po­
staci zbliżającego się konkurenta. Nieznajomy^ 
szedł powoli, pewny siebie i zuchwały, unosząc co 
chwila uwieńczony niebywale pięknym i rozłoży­
stym porożem łeb i wydając głębokie ostrzegawcze 
pomruki o tak aksamitnym, tonie, że serduszka łań 
przenikało słodkie marzenie o pieszczotach, jakich 
nie mogły się spodziewać po starym, steranym 
przez długie życie, donżuąnie.

Nieznajomy był uosobieniem męskiej siły, od­
wagi i namiętności. Odzwierciadlało się to w każ­
dym jego ruchu, w7 każdym kusząco zciszonym 
mruknięciu.

Skąd przybył nikt nie wiedział. Pewnem tylko 
było to, że nie znal tutejszego władcy, dlatego tez 
tak śmiało doń się. zbliżał. Podszedł do stadka na 
kilkanaście kroków i stanął jak wryty.

Łanie zwróciły ku niemu swoje kształtne głów­
ki i poczęły go kokietować powłóczystymi spoj­
rzeniami, w których zda się tkwiła, niema prośba

Wybaw nas piękny rycerzu od starego despoty!
Przybysz milczał, oceniając w skupieniu siłę 

i zwrotność rywala. Wówczas zaś najmłodsza, naj­
mniej opanowana łania wydała cichy omdlewają­
cy, o nosowym brzmieniu dźwięk. Krzewki rycerz 
nie mógł już wytrzymać dłużej i. rzucił się do pta­
ku. Stary włodarz dostojnie ruszył mu na (spotka­
nie, nisko pochylając leb. Przybysz również naszy- 
kował oręż. Był . bardzo ’ silnym czterna'stkiem. 
Miał wieniec suto uperlony o ostro połyskliwie za­
kończonych odnogach, pięknie wykształconych 
koronach i doskonałej rozłodze. Jego ocznice i na- 
ąloczne były jak zlekka wygięte sztylety — długie 
i ostre. Pod względem .wzrostu nie ustępową! wład-. 
py haremu, tylko w (tuszy był nieco szczuplejszy, 
lecz zato znacznie z.winniej’szy od niego.

W ciszy nocnej, w zamarłej ciszy wrześniowej 
nocy, — rozległ się nagle suchy, donośny chrzęst 
zderzających się -wieńców i chrapliwy dwugłos 
(groźnych pomruków. Atakował przeważnie młod­
szy zapaśnik, a stary byk ograniczał się tylko do 
odbijania szybkich jak błyskawica ciosów. Stal 
mocno, nie cofał się przed natarczywością wroga, 
lecz nie mógł także zmusić zuchwalca cło odwrotu.

On — niezwyciężony dotychczas pogromca 
wszystfkich okolicznych jeleni, rnusiał teraz po­
przestawać ’na obroriie pozycji, nie ruszając nawet 
do kontraataku! To było doprawdy poniżające!
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W pewnej chwili, gdy przeciwnik oddalił się o pa­
rę kroków, aby nabrać nowego impetu, 'stary ry­
cerz runął nań jak lawina. Zapomniał jednak w bo- 
jowem uniesieniu, że ma do czynienia z szermierzem 
pierwszej klasy — młodym i zwinnym. Cios jego 
został wymierzony w próżnię. Przybysz uskoczył 
w bok i wykorzystał osłupianie rywala, trwające 
jakiś ułamek sekundy, wbił w jego rozgrzany, ro­
zedrgany gniewem i wysiłkiem bok swoje ostre 
»sztylety. Stary włodarz jęknął z bólu i pasji, lecz 
nie dał za wygraną i dosięgnąl jedną ze swych ko­
ron łopatki przeciwnika. Poważnej rany nie mógł 
mu jednak zadać, bo ostrza jego broni stępił bez­
litosny wiek. Wywołał jednak w rywalu tak strasz­
liwy wybuch, że ten nie poprzestał już na krótkich 
ciosach, lecz wparł się w jego wieniec i wytężywszy 
wszystkie siły, począł go spychać z dotychczaso­
wej pozycji. Nie wytrzymały stare mię-nie tak po­
twornego wysiłku. Ugiął śię mocarny kark, chrzęs- 
ło coś w tylnych kończynach... i sędziwy włodarz 
powoli począł się cofać nie stawiając prawie opo­
ru. Wreszcie pewny już zwycięstwa przybysz wy­
swobodził swój wieniec i przystanął, aby zaczerp­
nąć tchu. Stary rycerz stał słaniając się ze zmę­
czenia. Bok jego broczył obficie.

Znienacka zagrzmiał strzał... Zaszumiały zbu­
dzone grznijącem echem sosny. Zadrżały płochliwe 
brzózki Zn Lida w oka mgnieniu chmara łań wraz 
z młodym zwy> ięzcą. Na polanie pozostał stary 
władca. Pozostał nieruchomy. Nie czul już poniże­
nia. Nie czul hańby pierwszej po wielu latach i os­
tatniej porażki. Zaszumiał mu sosnowy bór pieśń 
pożegnalną, melancholijną pieśń wrześniowej no­
cy, pieśń miłości i śmierci.

Odezwa do Członków Okręgu I w
O potędze Narodu stanowi jego siła. O sile na­

rodu stanowi Jego dobrze uzbrojona i wyekwipo­
wana Armia. Wielkość Polski zawsze przejawiała się 
wtedy kiedy była ona silną i posiadała potężną armię. 
Dziś, gdy widzimy, że traktaty międzynarodowe nie 
mają żadnego znaczenia, tylko potężna Armia pod 
wodzą Naczelnego Wodza Marszałka Śmigłego-Ry­
dza, tak jak potrafiła bez jednego wystrzału zape­
wnić powrót Śl. Zaolzańskiego na łono Macierzy, 
tak również potrafi zapewnie nienaruszalność Gra­
nic Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. My, 
Oficerowie stanu spoczynku, stanowiący kościec tej 
armii, zasłużeni w walkach o Niepodległość, doce­
niamy całkowicie walory potężnej Armii, która wy­
szła z nas samych i stajemy do wspólnego apelu 
nad pomnożeniem Jej siły i potęgi.

A więc wszyscy dajmy składkę na Fundusz 
Obrony Narodowej.

Zarząd Okręgu i Mazowieckiego 
Związku Oficerów W. P. s. s.

Powyższa uchwała zapadła na zebraniu Narzą­
du Okręgu I Związku Oficerów W. P. s. s. w 
dniu 3 listopada b. r.

W wykonaniu tej uchwały i niezależnie od wy­
sokości składki, którą uchwali Walne Zebranie, Za- 
iząd Okręgu doceniając doniosłość dozbrojenia 
Armii uchwalił wyasygnow:ać sumę 100 zł. w imie­
niu Okręgu I Związku dla zapoczątkowania po­
wyższej zbiórki. Członkowie Zarządu oraz ząstęp-

Złożenie przez bankowców meldunku Naczelne mu Wodzowi 
o oddaniu dla armi samolotu „Łoś*

Na zdjęciu Pan Mai szalek, delegacja Bankowców gin, Góre­
cki prezes B. G. R i prezes P. K. O. Gruber

sprawie opodatkowania na F.O.N.
cy zebrani na tym zebraniu Zarządu złożyli sunrę 
150 zł., co łącznie stanowi sumę 250 zł.

W związku z tym Zarząd Okręgu I w imię ha­
sła „ten dużo daje, kto szybko daje1' wzywa wszy­
stkich kolegów zrzeszonych, i niezrzeszonych aby 
wpłacali dobrowolne składki na F. O. N. na ręce 
skarbnika. Dla orientacji Zarząd Okręgu I podaję 
do wiadomości, że inne Okręgi uchwaliły 1% eme- 
tury netto, jednorazowo, jako składkę na F. O. N.

Zarząd.

Odezwa do Członków niezrzeszonych!
Zarząd Okręgu 1 Mazowieckiego Związku 

Oficerów W. P. s. s przesyłając niniejszy numer 
świąteczny, centralnego organu prasowego Związ­
ku, wydawanego przez Okręg 1, zwracasię z usilną 
prośbą do wszystkich Panów Kolegów — Ofice­
rów s. s. dotychczas jeszcze niezrzeszonych, aby 
zechcieli zasilać nasze kadry, w myśl hasła „w je­
dne ści siła“, przez zapisywanie s ę na członków 
Związku.

Jako naczelne zadanie Związku w myśl par. 3 
Statutu Związku jest: zjednoczenie wszystkich 
Oficerów W. P. s. s. w celu:

— utrzymania członków w stałej gotowości 
Obrony Ojczyny w porozumieniu z Na- 
czelnemi Władzami Wojskowemi w myśl 
ich wskazań,

— obrony jpraw nabytych
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Polski Związek Zachodni apeluje o książki dla dzieci 
w Niemczech

— podtrzymywania tradycji i godności ofi­
cerskiej, utrzymywanie koleżeńskich węz­
łów z korpusem Oficerów służby stałej,

— stanie na straży autorytetu prawa i dawa­
nia przykładu poszanowania go,

A — dopomaganie ' do poprawy bytu swym 
członkom i ich rodzinom.

W myśl tych postulatów Związek prowadzi:
— akcję wyszkoleniową przez urządzanie 

kursów specjalnych, odczytów, wykładów 
i t P-

— Współpracuję z organizacjami o charak­
terze pokrewnym oraz armią stałą.

— dia podtrzymania tradycji urządza zebra­
nie koleżeńskie i towarzyskie,

— organizuje pomoc materjalną dla człon­
ków przez zatrudnienie oficerów s. s. 
i przeprowadza odpowiednią akcję w 
związku z tym u miarodajnych czynników, 
za pomocą Kasy Wzajemnej Pomocy 
i Kasy pogrzebowej przychodzi z bezpo­
średnią pomocą kolegom,

— stoi na straży nabytych praw oficerów s. s. 
i ich rodzin, przeprowadzając odpowied­
nią akcję wśród czynników miarodajnych, 
na terenie Sejmu i Senatu, pozatym stara 
się o rozszerzenie tych zresztą słusznych 
praw. Niektóre nasze postulaty już zostały 
zrealizowane, inne są w trakcie realizacji,

— Związek reprezentuje Oficerów s. s. wo­
bec Władz i społeczeństwa.

Dlatego też Zarząd Okręgu wzywa wszys­
tkich Panów Kolegów dotąd jeszcze niezrzeszo- 
nych, aby powiększali nasze grono, gdyż szcze­
gólnie w dzisiejszych czasach organizacja zasobna 
w siłę, wewnętrzną spoistość, przedstawia wartość, 
z która wszyscy liczyć sie będą. W myśl hasła 
Naczelnego Wotba Marszałka bmigłego Rydza 
„przy podciąganiu Polski wzwyż“ nas również 
zabraknąć nie powinno. W tym przekonaniu do 
niniejszego numeru pisma dołącza się deklarację 
członkowską.

A więc wszyscy złączmy się pod jednym 
sztandarem.

Zarząd
Okręgu I Mazowieckiego 

Zw. Oficer. W. P. s. s.

KRONIKA
Życzenia Świąteczne i Noworoczne

’ Zarząd Okręgu I-go Mazow. tą drogą przesyła 
Najserdeczniejsze Życzenia Świąteczne i Nowo­
roczne Panu Generałowi Skierskiemu, Prezesowi 
Zarządu Głównego, Zarządowi Głównemu, wszyst­
kich Prezesom i Zarządom Okręgowym, Zarządom 
Kół Związku oraz wszystkim Panom Kolegom 
zrzeszonym w Związku Oficerów7 W. P. ,s. s.

Okręg I — Imieniny Prezesa Okręgu

W dn. 12 b. ni. Okręg I uroczyście obchodził 
imieniny swego Prezesa Okręgu Pana Generała 
Kowalewskiego Aleksandra. 0 g. 19 w lokalu Okrę­
gu pułk. Saski, wiceprezes Okręgu na czele zebra­
nych Kolegów oraz członków Zarządu wręczył Pa­
nu Gener, Kowalewskiemu odznakę, organizacyj-

Zarząd Polskiego Związku. Zachodniego zwró­
cił się z gorącą prośbą do Zarządu Okręgu o nadsy­
łanie książek, "których wykaz załączamy, dla dzieci 
polskich w Niemczech. Solidaryzując się całkowi­
cie z akcją Związku Zachodniego, utrzymania du­
cha. polskiego i obrony przed wynarodowieniem 
dzieci Polskich w Niemczech, tam zamieszkałych, 
zarówno Zarząd Okręgu jak i Redakcja zwraca sł£ 
z gorącą prośbą do Panów Kolegów7, aby zechcieli 
przyjść z pomocą w tych poczynaniach. Książki 
składać można u Sekretarza. Okręgu w godz. 11 — 
13 w7 lokalu Związku.

Wykaz książek:
1. Książki dla. dzieci.
2. Książki dla młodzieży.
3. Beletrystyka, (szczególnie nowa).
4. Literatura krajoznawcza i podróżnicza.
5. Literatura religijna i żywoty świętych.
6. Modlitewniki, pismo święte.
7. Literatura do nauki o Polsce współczesnej.
8. Książki harcerskie. .
9. Podręczniki w7 zakresie turystyki, obozowa­

nia i t. p.
10. Literatura popularno-naukowa.
11. Sztuki teatralne dla teatru ludowego.
12. Śpiewniki (możliwie z nutami).
13. Podręczniki dla szkół powszechnych na po­

graniczu (aktualne).
14. Podręczniki dla szkół powszechnych i gim­

nazjum w zakresie języka polskiego, historii 
Polski i geografii polskiej (nawet wycofane 
z użycia).

15. Podręczniki dla gimnazjum polskich w Niem­
czech (według specjalnego spisu).

16. Podręczniki dla akademików polskich w 
Niemczech według specjalnego wykazu.

17. Literatura pedagogiczna dla nauczycielstwa 
polskiego w Niemczech.

18. Pomoce szkolne (mapy, ilustracje i t, p.
19. Pomoce świetlicowe (gry i t. p.).

20. Obrazy, portrety, widokówki i t. p.

ZWIĄZKU 
ną Związku oraz odpis uchwały zapadłej na Nadz­
wyczajnym Posiedzeniu Zarządu w dn. 7 b. m. 
Uchwałą tą Zarząd Okręgu postanowił zwrócić się 
do Zarządu Głównego aby najbliższy Walny Zjazd 
Delegatów nadał P. Generałowi Kowalewskiemu 
godność członka honorowego Związku za wybitne 
zasługi położone dla dobra Związku i jego człon­
ków, co pułk Saski podkreślił w7 swojem przemó­
wieniu.

Następnie Okręg podejmował dostojnego .sole­
nizanta skromną koleżeńską kolacją, gdzie w miłej 
atmosferze spędzono kilka godzin. Na wygłoszone 
przemówienia pod koniec odpowiedział gen. Kowa­
lewski podkreślając specjalnie, że olbrzymim ułat­
wieniem w pracy na stanowisku Prezesa Okręgu 
było koleżeńskie i pełne przyjacielskich uczuć na­
cechowane, stanowisko Zarządu.
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Okręg i — Zjazd Prezesów, wysłanie pisma do Zarządu 
Głównego

Ńa posiedzeniu Zarządu Okręgu w dniu 16 listo­
pada zapadła uchwała wystąpienia z wnioskiem do 
Zarządu Głównego w celu zwołania Zjazdu Preze­
sów do Warszawy. Jako konkretny cel postawio­
no przedyskutowanie kwestii wyłaniających się ze 
zwołaniem Izb Ustawodawczych oraz z wniesie­
niem do tych Izb projektu nowej Ustawy Emery­
talnej dla osób wojskowych.

Uchwała powyższa została przesłana Zarządo­
wi Głównemu oraz wszystkim Okręgom do wiado­
mości. Na apel powyższy odpowiedział już Okręg 
III,, całkowicie solidaryzując się z akcją Zarządu 
Okręgu I.

Okręg I — Wznowienie akcji wyszkoleniowej
_W wyniku, przeprowadzonych konferencji mię­

dzy Panem Generałem Kutrzebą, Komendantem 
Wyższej Szkoły Wojennej, przedstawicielem Pana 
Generała Trojanowskiego, Dowódcy Korpusu, a 
Panem Generałem Kowalewskim i Kapitanem 
Trzankowskim, Zarząd Okręgu przystępuje, do 
wznowienia akcji wyszkoleniowej wśród oficerów 
s. s., członków Okręgu. Odczyty odbywać .się będą 
dwa razy w miesiącu w Oficerskim Kasynie Gar­
nizonowym, przyczem terminy i temat zostaną każ­
dorazowo podane do wiadomości Panów Kolegów.

Akcja, ta jest pomyślana w ten sposób, że oprócz 
odczytów fachowych i na tematy aktualne wygła­
szane będą również odczyty treści historycznej.

Na prelegentów zostali zaproszeni wybitni fa­
chowcy ,z pośród oficerów służby stałej.

Ze względu na obecność przedstawicieli wyż­
szych władz wojskowych, oficerów służby stałej, 
.Zarząd Okręgu zwraca się z usilną prośbą do Pa­
nów Kolegów aby zechcieli, ze względu na powagę 
Związku, jak najliczniej przebywać na powyższe 
odczyty, gdyż gremialny udział oficerów s. s. na 
tych odczytach jest wyrazem naszej .siły i spoisto­
ści organizacyjnej, co w konsekwencji poważnie 
ułatwia pracę Zarządowi.

Dla informacji Zarząd Okręgu podaję, że na 
jednym z odczytów urządzonych na wiosnę b. r., 
na 400-tu obecnych, przeważnie oficerów służby 
stałej, było zaledwie 29-ciu oficerów s. s. Powyższj 
fakt nie wymaga komentarzy.

Okręg I — Organizacja kół i placówek

Zarząd Okręgu I-go zamierza przystąpić do or­
ganizacji kół, placówek na terenie obejmującym 
obszar Ok. I. Dlatego też Zarząd Okręgu zwraca 
się do wszystkich Panów Kolegów zarówno zrze­
szonych jak i niezrzeszonych, kfórzyby chcieli 
podjąć się tej pracy na terenie przez siebie zamiesz­
kałym a obejmującym ponad 12 oficerów s. s., aby 
zechcieli podać swe nazwiska sekretarzowi okrę­
gu kapitanowi Trzankowskiemu Jerzemu celem 
omówienia szczegółów organizacji.

Okręg I — Kasa wzajemnej pomocy
Zarząd Okręgu podaję do wiadomości, że na mo­

cy Statutu działa w ramach organizacyjnych Ka­
sa Wzajemnej Pomocy Okręgu I-go.

Kasa ma za zadanie przyjść z pomocą Kolegom,
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Członkom Kasy, najbardziej jej potrzebującym, 
w formie krótko i długoterminowych pożyczek, 
przyczem wysokość pożyczki uzależniona jest od 
wysokości złożonych składek. Kasa dysponuje ka­
pitałem na dz. 12. XII b. r, w wysokości 29327 zł. 
97. gr. Dotychczas, udzieliła pożyczek w r. 1938 67 
Członkom, na ogólną sumę 13.351 zł.

Okręg I — Kasa pogrzebowa
W ramach statutowych istnieje przy Q kręgu 

I-ym Kasa Pogrzebowa. Na wypadek śmierci 
członka Kasy Pogrzebowej, Kasa wypłaca bez żad­
nych specjalnych formalności, pozostałej rodzinie 
pośmiertne w wysokości od 200 do 300 złotych. O 
wydatnej pomocy jaką stanowi nieraz ta suma w 
najcięższych chwilach dla rodziny zmarłego pisać 
nie trzeba, dlatego też' Zarząd Okręgu wzywa 
wszystkich kolegów, aby zechcieli .się zapisywać 
na członków tej Kasy. Informacji udziela p. Li­
pińska w Sekretariacie Okręgu.

Okręg I — Wspólny opłatek
W dn. 23 Grudnia b. r. o godz. 18 odbędzie się 

w Kasynie Okręgu I, Zielna 46 — 5, wśpólny opła­
tek.. Udział członków w opłatku 2 zł. Uprasza się 
członków Okręgu o wcześniejsze zgłaszanie swego 
udziału w Sekretariacie Okręgu, tel. 285-65.

Okręg I — Zabawa Sylwestrowa
W dn. 31 grudnia b. r. odbędzie się, tradycyjnym 

zwyczajem Zabawa Sylwestrowa w Kasynie Okrę­
gu przy ul. Zielnej 46 — 5, na którą Zarząd Okrę­
gu zapńasza 'wszystkich Kolegów i .sympatyków.

Wstęp 3 zł. od osoby, dla członków Związku i 
akademików wstęp 2 zł. Strój wizytowy. Członko­
wie Związku są proszeni o wcześniejsze zgłaszanie 
swego udziału oraz o podanie, adresów znajomych, 
których na powyższą zabawę chcieliby zaprosić, do 
Sekretariatu Okręgu Zielna 46 — 5, tel. 285-65.
Okręg I — Przystąpienie Okręgu do T-wa Przyjaciół 

Brjgady Narodowej
Na posiedzenie, Zarządu w dniu 3 listopada i 16 

listopada b. r. uchwalono: Doceniając znaczenie 
jaką odgrywa Brygada Narodowa w przygotowa­
niu młodego pokolenia do .Obrony Państwa, Zarząd 
Okręgu I Związku postanowił przystąpić jako czło­
nek do Towarzystwa Przyjaciół Brygady Narodo­
wej, deklarując swój udział człon kowiski w wyso­
kości 100 zł. Wykonanie powyższej uchwały prze­
kazano Prezydium Okręgu. Czyn godny ifaślado- 
wania.

Okręg I — Odczyt w dn. 16 b. m.
W dniu 16 b. m. o g. 19 kpt. dypl. Mordase- 

wicz Antoni, wykładowca Wyższej Szkoły Wojen­
nej wygłosił w myśl planu wyszkolenia, odczyt pt. 
„Zagadnienia obrony przeciwlotniczej kraju“. Na 
odczycie obecnych było zaledwie 80 oficerów służ­
by stałej i st. sp. Następny odczyt p. t. „Bitwa pod 
Łodzią“ wygłosi około 15 stycznia 1939 r. mjr. 
dypl. Dziewanowski, wykładowca W. S. W. Od­
czyt odbędzie się w kasynie garn, o terminie. P. 
koledzy zostaną zawiadomieni.

Ze względu na doniosłe znaczenie jakie mają 
powyższe odczyty Zarząd Okręgu apeluje jeszcze 
raz do p. kolegów by przybywali jaknajliczniej.
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Okręg I — Uruchomienie Domu Wypoczynkowego

Zarząd Okręgu I w' trosce o zdrowie i wypoczy­
nek swych członków i ich rodzin, zamierza urządzić 
w miesiącu lutym p. r. Dom wypoczynkowo-nar- 
ciarski w Cisnej w Karpatach, dla oficerów s. s. 
członków Związku i ich rodzin. Uruchomienie ta­
kiego domu uzależnione jest jednak od conajmniej 
40 zgłoszeń. Pobyt trwałby od 2 do 4 tygodni. Ce­
na wachała by się w granicach 3 do 3.50 zł. dziennie. 
Zapewnione byłyby doskonałe warunki mieszka­
niowe, obfite i smaczne pożywienie, oraz zapew­
niony jest udział rutynowanych instruktorów nar­
ciarskich.

Dla reflektujących Zarząd Okręgu postarał by 
się o odpowiednie zniżki kolejowe.

Zgłoszenie do dn. 10 stycznia przyjmuje Sekre­
tarz Okręgu oraz udziela informacji.

Komisja likwidacyjna b. stowarzyszenia — 
zebranie

Komisja Likwidacyjna b. Stowarzyszenia Ofi­
cerów. Przem. w st. sp. (Emerytów Wojsk.), zwo­
łuje na dzień 22 grudnia b. r. godz. 18 w lokalu 
Związku Oficerów W. P. w st. sp. przy ul. Zielnej 
46 m 5, Walne Zgromadzenie członków b. Stowa­
rzyszenia dla złożenia sprawozdania z likwidacji.

W razie braku quorum odbędzie się Nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie w 2-gim terminie o 
godz. 18-ej min. 30 w tym samym dniu i lokalu bez 
względu na ilość członków.

Zatrudnienie oficerów w służbie cywilnej

I Ząrząd Okręgu otrzymał od pana Ministra 
Spraw Wojskowych pismo następującej treści, 

’którą poda jemy w dosłownym brzmieniu:
Proszę Pana Generała o podanie do wiadomoś­

ci oficerów, którzy przeszli względnie przejdą W 
stan spoczynku w bieżącym roku, że mogą skła­
dać podania o przyjęcie ich do, służby cywilno - 
państwowej.
> O przyjęcie mogą się ubiegać wszyscy, oficero­
wie bez względu na stopień, którzy przeszli lub 
przejdą w stan, spoczynku wskutek osiągnięcia 
'granicy wieku, o ile ich uposażenie emerytalne nie 
przekracza 400 zł. miesięcznie brutto.

W wyjątkowych przypadkach, gdy zachodzą 
specjalne okoliczności jak np. liczny -stan rodzin­
ny, podania mogą składać również ci oficerowie, 
'których uposażenie emerytalne przekracza 400 zł., 
'brutto.

1 Ponadto mogą składać podania oficerowie, któ­
rzy:

a) przeszli lub przejdą w stan spoczynku w pie­
kącym ręku na podstawię orzeczenia komisji woj- 
śk.ow.o - lekarskiej, o ile stan ich zdrowia na to 
pozwala.
/ b) przeszli w stan spoczynku przed r. .1.9.38, a 
’obecnie znajdą,ją się w położeniu materialnym 
zmuszającym ich do ubiegania, się o posadę. Ci 
■oficerowie muszą jednak posiadać:
i — Stan zdrowia odpowiadający wymaganiom 
'służby cywilno - państwowej, a poza tym:

—■ opinie z okresu służby wojskowej i przeby­
wania. w stanie spoczynku nie budzące'zastrzeżeń 
pod względem moralnym i etycznym.
; W stosunku do wszystkich oficerów należy 
przyjąć, że ich nienadawanie się do służby wojsko­
wej, wskutek braku kw.alifikac.yj fachowo-wojsko- 
.wych.nie wyklucza możliwości zatrądnięnia tych 
oficerów w służbie cywilno - państwowej -— poza 
względami moralnymi i etycznymi — mogą stano­
wić nałogi (alkoholizm, narkomania, gry hazardo­
we, i t. p.).

W podaniadh pożądane jest — wyłącznie dla ce­
lów orientacyjnych — podawanie resortu w jakim 
zainteresowany oficer pragnąłby być zatrudniony 
i ewentualnie miejscowości, któreby mu najbar­
dziej odpowiadały. O ile jednak proszący reflek­
tuje wyłącznie na pracę w resorcie i miejscowości 
wymienionej w podaniu należy to wyraźnie zazna­
czyć.

Podania należycie umotywowane z dokładnym 
podaniem posiadanych kwalifikacji, stanu rodzin­
nego i pobieranego uposażenia emerytalnego brut­
to proszę przesiać do .Biura Personalnego M. S. 
Wojsk., najpóźniej do dnia 20 grudnia 1938 r.

Odpis powyższego pisma został rozesłany ko­
legom do wiadomości i do zastosowania się specjal­
nym okólnikiem.

Leczenie rodzin

Pan Minister Spraw Wojskowych podaję do 
wiadomości: pragmatyka oficerska, i ustawa eme­
rytalna nie przewidują opieki lekarskiej dla rodzin 
oficerów s. s. Rozumiejąc jednak ciężkie warunki 
oficerów s. ,s. poleciłem sprawę uregulować w' ten 
sposób aby koszta leczenia obniżyć do minimum. 
Wszelkie zatem zabiegi lecznicze będą pokrywane 
według cennika ustalonego zarządzeniem Pana 

' Ii-go Wiceministra Nr. 9200/ W. II. 37 i pozatem 
wyjątkowo w razie konieczności leczenia szpital­
nego, klimatycznego l.ub zdrojowego będą pobiera­
ne stawki według Dziennika Rozkazów Nr. .10/37 
poz. 132 a więc na warunkach ustalonych dla ofi­
cerów w służbie stałej.

Zakłady Mechaniczne

„M OT OL O T“
Spółka z o. o.

Warszawa 4, Jagiellońska 4/6
Teł. 10-35-71,10-35-82,10-31-12,10-41-82

Przy czep ki samochodowe. 
Wozy specjalne na kołach 
ogumionych. Wyroby z blachy 
tłoczone i ciągnione na prasach oraz 
sztancowane. Konstrukcje żelazne 
====: Wyroby kute

Samochody i urządzenia
wg licencji

J. Ochsner 1 Cie. A. G.,
Ziirich

do bezpylnego, higienicznego wywoże­
nia śmieci
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Udawadnianie czynnego udziału w powstaniach 
gó nośląskich

Osoby, które pragną uzyskać zaświadczenie o 
uczestnictwie w .1, II i 111 powstaniu górnośląskim, 
zgocfnie z rozporządzeniem Ministra Spraw Woj­
skowych z dnia 22 stycznia 1938 r. o sposobie udo­
wodnienia czynnego udziału w walkach o niepod­
ległość Państwa Polskiego (Dz. U. R. P. Nr. 8 
jpoz; 50), powinny kierować prośby o wydanie za­
świadczenia, z podaniem przebiegu służby do Ar­
chiwum Wojskowego w Warszawie ul. Zakroczym­
ska. 1 Fort legionów.

Gdyby Archiwum Wojskowe na podstawie 
przechowywanych akt nie mogło stwierdzić udzia­
łu w powstaniach i udzieliło odpowiedzi negatyw­
nej, wówczas zainteresowanemu służy prawo zwró- 
'-ćeiiia się bądź do Ogólnej Komisji Orzekającej, 
przy Wojskowym Biurze Historycznym w War­
szawie Al. Szucha 14, bądź do Ekspozytury Ogól­
nej Komisji Orzekającej przy 23 Dywizji Piechoty 
w Katowicach. Ekspozytura O. K. O. w Kato­
wicach została utworzona w dniu 1 listopada r. 
b. celem udowodnienia byłym uczestnikom po­
wstań górnośląskich uzyskiwania na miejscu za­
świadczeń o działalności niepodległościowej. Ekspo­
zytura w Katowickich jest uprawniona clo wyda­
wania zaświadczeń posiadających moc na równi z 
zaświadczeniami wydawanymi przez O. K. O., któ^ 
,ra znajduje się w Warszawie. Ekspozytura jest 
upoważniona do zaświadczeń o udziale w I, II i 111 
powstaniu górnośląskim.

Powstanie na Śląsku Cieszyńskim nie należy do 
kompetencji. Ekspozytury w Katowicach.

Do podania kierowanego do Ogólnej Komisji 
’Orzekającej w Warszawie lub do Ekspozytury O. 
K. O. w Katowicach należy dołączyć negatywną 
■odpowiedź Archiwum Wojskowego. Zainteresowa- 
!ny,. kierując podania do O. K. O. w Warszawie 
lub do Ekspozytury w Katowicach, powinien udo­
wodnić uldżiał w powstaniu bądź oryginalnym do­
kumentem (jeżeli go posiada), bądź przedstawić oś­
wiadczenie przynajmniej 2-ell świadków odznacza­
nych Krzyżem llub Medalem Niepodległości. 

‘Świadkowie mogą wydać oświadczenie swoje „je­
dynie“1 w tym wypadku, jeżeli „wspólnie““ z zain­
teresowanym brali udział w powstaniu. Podpisy 
świadków i Nr. dekretu o nadaniu świadkowi 
Krzyża, lub Medalu Niepodległości mają być uwie­
rzytelnione przez notariusza lub przez władze pań­
stwowe albo samorządowe.

Należy zaznaczyć, iż wszystkie podania zainte­
resowani mogą kierować do wymienionych wyżej 
władz bezpośrednio. Korzystanie z pośrednictwa 
jakichkolwiek organizacji nie wymagalne.
Składanie krótkiej broni palnej na rzecz jednostok 

ObronyNarodowej
Na skutek wszczętej akcji przez pana Genera­

ła Skierskiego, Szef Departamentu Piechoty M. S. 
Wojsk, z polecenia Pana Ministra zwrócił- się do 
Pana Generała z pismem, aby powiadomić Depar­
tament Piechoty o ogólnej ilości broni .zaofiarowa­
nej przez Członków Związku.

Jakich systemów jest broń ofiarowana,
Stan utrzymania broni.
W związku z tym, Zarząd Okręgu I-go, wzywa

PRZODUJĄCA
MARKA 
ŚWIATA

ORZEŹWIA i POBUDZA APETYT. 
ORYGINALNY PRODUKT WIOSKI. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

członków aby zechcieli składać krótką broń palną, 
względnie deklarować jej złożenie, na ręce sekre­
tarza Okręgu.

Broń powyższa zostanie następnie przekazana 
Departamentowi Piechoty M. S. Wojsk, jako dar 
'dla jednostek Obrony Narodowej.

P. K. U. Zmiana nazwy

Dotychczasowa nazwa P. K. U. zarządzeniem 
władz wojskowych została zmieniona. Obecnie na­
leży adresować K. R. U. (Komenda Rejonu Uzu­
pełnień) .

Pas główny nowego tyou
W Dzienniku Rozkazów M. S. Wojsk Nr. 12/36 

p. 135 ukazało się zarządzenie dotyczące noszenia 
pasa głównego nowego typu, obowiązującego wszy­
stkich oficerów zarówno służby stałej, stanu spo­
czynku oraz rezerwy występujących w mundurze. 
Szerokość pasa 45 mm., części metalowe, z białego 
mętału oksydowanego. Noszenie pasa nowego ty­
pu obowiązuje od dn. 1. I. 1938 r.

Zmiany w podatku specjalnym
Skala podatku specjalnego przy wynagrodze­

niach wolnych od podatku dochodowego oraz od 
opłat emerytalnych lub składek na rzecz ubezpie-

Pówyżej 500 zł. obowiązywać będzie nadal nie­
zmienna skala.-

czeń społecznych:
Wynagr. mieś. zł. Stopa 

w 1938—39
% podatku projekto­
wany na r. 1939—40

WO — 150 — _
150 — 200 3 —
200 — 250 5 3
250 - 300 8 7



NA STRAŻY PAŃSTWA NR, 8

-Skala podatku specjalnego przy wynagrodze­
niach, od których opłaca się podatek dochodowy, 
opłaty emerytalna lub składki na rzecz, ubezpie­
czeń społecznych, albo też niektóre z tych obciążeń:

Wynagr. mies. zł. Stopa 
w 1938-39

% podatku projekto­
wany na r. 1939—10

110 — 165 . . . . _ —
165 — 220 2 —
220 — 300 5 2
300 — 560 5 4

Przy' wynagrodzeniach powyżej 560 zł. mie­
sięcznie skala podatku specjalnego pozostaje bez 
zmiany.

Okręg VII — Wielkopolski
a) wpływy opodatkowania się na ’ Fwyduiz 

Obr\ony Narodowej.
W wyniku uchwały zapadłej na Nadzwyczaj­

nym .Walnym Zebraniu z cłnia 6 października r. b. 
wpłynęła suma, 400 złotych na F. O. N., wpłacona 
przez 107 członków. Z pośród niezrzeszonych ofi­
cerów s. s. wpłaciło na F ,0. N. tylko 10 na 265 ofi­
cerów s. s. zamieszkałych na terenie Okręgu, a na 
apel Okręgu VII zapisało .się dotychczas na człon­
ków zaledwie 3-ch.

b) StarĄ ilościowy członków 'Okręgu.
Na dzień 12 listopada roku bieżącego, Okręg 

liczył .224 członków, zi-której to liczby zalegało ze 

składkami powyżej 6 miesięcy 65 członków. Zarząd 
Okręgu zwraca się z apelem, aby Panowie Koledzy 
zalegający ze składkami w imię wspólnego dobra, 
jak najprędzej wyrównali zaległości.

Okręg—Ziemi Przemyskiej

a) zbiórky na Fundusz Obp.ony Narodowej.
Zarząd Okręgu wzywa Panów Kolegów aby w 

myśl uchwały podanej w komunikacie Nr. 7/38 
wpłacali składki na F. O. N., gdyż z dniem 15 grud- 
liia r. b. zamyka listę wpłat. Dotychczas wpłaciło 
na F. O. N. 48 .Panów Kolegów na ogólną sumę 170 
złotych.

b) Zebranie informacyjne.
W dniu 23 listopada r. b. odbyło się w Przemy­

ślu zebranie Informacyjne, które zagaił pułkownik 
s. s. Rudnik Jan, wice - prezes Okręgu. Na zebraniu 
omówiono pracę Zarządu Głównego, przedstawio­
no .sprawozdanie z działalności Okręgu. Po uchwa­
leniu wniosków,'dyskusji i złożeniu życzeń świą­
tecznych, postanowiono zwołać następne .zebranie 
informacyjne w dniu 18 stycznia 1939 r.

Na podkreślenie zasługuje fakt, wywiązywania 
się ze swych zobowiązań członków Okręgu i dosko­
nały stan finansowy Okręgu.

ZAKŁADY MECHANICZNE I ODLEWNIA METALI
Z B © R © W

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
Warszawa, Konarskiego 6, tel.l2-o9-6o

Założone w r. 1937 przez p Henryka Kuczyńskiego i M. Zbrowskiego poświęciły? działalność 
swoją produkcji wyrobów mechaniki precyzyjnej. Zaznaczyć należy, że Zakłady zaangażowały 
odpowiedni wysoko wykwalifikowany personel. Założycieli firmy obok wielkich zdolności 
fachowych i handlowych cechowała wielka rzutkość i przedsiębiorczość, dzięki czemu od- chwili 
założenia Firmy — wyroby jej zdobyły rynek, dowodem czego były liczne zamówienia najpo­
ważniejszych fabryk państwowych.
Rozwój Firmy, jej żywotność i inicjatywa, w połączeniu ze znaną i uczciwą kalkulacją handlową 
wpływa coraz więcej na poziom produkcji. W obecnej chwili personel liczy przeszło 100 osób 
Na wytwórczość zakładów składają się kilka działów: 1) Części zamiennych dla przemysłu lotni­
czego i samochodowego, jak to roboty toczone, fasonowe, śróby specjalne dla lotnictwa i samo- 
cli dów, tłoczone, drykieiskie, frezers kie, szlifierskie z obróbką termiczną, precyzyjne ślusarskie, 
matryce i ciągi. 2) Wszelkie uszczelnienia dla silników lotniczych, samochodowych i innych 
z materiałów: „laminum“, miedź-azbesr, guma-ołów, azbest-ołów, fibrowe, filcowe i z papieru 
uszczelko we. 3) Odlewy z metali półszlachetnych. 4) Narzędzia specjalne nie rynkowe.

P. Marian Zbrowskl 
kierownik i współwłaściciel Zakładów.

Zakłady zaopatrzone są w najnowsze maszy­
ny, będące ostatnią zdobyczą techniki i spro­
wadzone z olbrzymim nakładem kosztów z za­
granicy. Firma posiada w swych zakładach 
najnowsze tokarki, między inn. tokarki f-my 
A. Herbert, szlifierki, własną odlewnię metali 
półszlachetnych i inne precyzyjne narzędzia, 
potrzebne do udoskonalenia swej produkcji. 
W lipcu roku bieżącego, na Międzynarodowej 
Wystawie Rzemieślniczej w Berlinie, Zakłady 
Nowak i S-ka, obecnie „Zborów“, chlubnie 
odznaczyły się wystawiając w Pawilonie 
Polskim wyroby odlewnicze, części do silni­
ków samochodowych, lotniczych i akcesoria 
samochodowe. Przedmioty te wykonane z ca- . 
łą precyzją I starannością wzbudziły podziw. . . 
mechaników - obco i rajów ców.
Poważne dostawy do instytucyj państwo­
wych, wojskowych i komunalnych, które da­
rzą powyżej wspomnianą firmę wielkim zau­
faniem, podkreślają ogólno-krajowe znacze­
nie tej żywotnej placówki przemysłowej i . L 
i poważny udział w dziedzinie wyrobów 
odlewniczych części do silników lotniczych 
i akcesorii samochodowych.
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Praca nad podniesieniem hodowli koni w Małopolsce Wschodniej 
i Wyścigi we Lwowie

Stan pogłowia końskiego, a co zatem idzie i ilość koni 
rok rocznie zakupowanych przez wojsko w okresie ubiegłych 
dziesięciu lat wykazuje znaczną poprawę.

Poważną rolę w uszlachetnieniu koni odgrywa Związek 
Hodowców Małopolskiego Konia Półkrwi, a także selekcja 
koni przez urządzanie wyścigów przez Małopolskie Towarzy-. 
stwo Zachęty do Hodowli Koni na torze we Lwowie. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności kierownictwo tych dwóch insty­
tucji koncentruje się od szeregu lat w rękach Prezesa Wła­
dysława hr. Pinińskiego, a zatem całokształt zagadnień ho­
dowlanych i ich kierunek spoczywa w jednym ręku.

Praca w terenie nad podniesieniem poziomu krajowej 
hodowli została wszechstronnie zorganizowana, powstały po­
wiatowe koła hodowców, zrzeszające drobnych hodowców, 
zaś większe stada przystępując do Związku uzyskały facho­
wą poradę i opiekę. Dziś Związek posiada 132 zrzeszonych 
stadnin, 38 powiatowych kół hodowców oraz 11 źrebięciarni. 
Równocześnie w ciągu ostatnich dziesięciu lat za pośred­
nictwem Związku Hodowców zostało zakupionych ponad 140 
ogierów pełnej i półkrwi angielskiej oraz arabów i anglo­
arabów od właścicieli stajen wyścigowych we Lwowie i miej­
scowych hodowców. Zakupy te zainicjował Związek Hodow­
ców dla swoich członków, w sposób dotychczas nigdzie nie- 
praktykowany przy subwencji Lwowskiej Izby Rolniczej 
i Wydziałów Powiatowych.

Małopolskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni we 
Lwowie w ścisłej współpracy ze Związkiem Hodowców udzie­
la ze swej strony subwencji Związkowi na zakup ogierów 
oraz pośredniczy w sprzedaży materiału stadnego po ukoń­
czonej karierze wyścigowej na torze lwowskim.

Przeciętnie roczny program wyścigów we Lwowie obej­
muje ponad 5 dni w roku, na torze odbywa się selekcja koni 
pełnej knvi i półkrwi angielskiej, oraz arabów i anglo-ara- 
bów.

poł-krwi angielskiej: 
złotych.

W roku 1928 dzięki wydatnej pomocy i przyznaniu spec­
jalnej subwencji przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych wybudowano nowy tor wyścigowy na Persenkówce.

Dla zobrazowania działalności Małopolskiego Towarzy­
stwa Zachęty do Hodowli Koni podajemy dane statystyczne 
ilości rozegranych kwot, t. j. nagród i premii hodowlanych 
w wyścigach dla koni pełnej krwi i

w roku 1929 — 182.397
„ 1930 — 240.044
„ 1931 — 239.540
„ 1932 — 346.790
„ 1933 — 562.687
„ 1934 — 323.000

----- 1935--- 344.135
„ 1936 — 293.404
„ 1937 — 302.136

. „ 1938 ¡4- 300.267
a zatem łącznie w przeciągu 10-ciu lat rozegrano kwotę zło­
tych 3.134.400.

W tym samym ■ okresie rozegrano nagród w gonitwach 
dla koni arabskich i anglo-arabskich na kwotę ponad 2.500.000 
złotych, a zatem łączna kwota nagród i premii hodowlanych 
rozegranych dla koni wszelkiego pochodzenia wyniosła w tym 
okresie z górą złotych 5.634.400.

Z przedstawionej powyżej statystyki jasno wynika, że 
sprawa wyścigów, lwowskich, urządzanych przez Małopolskie 
Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni jest dla miejscowej 
hodowli krajowej oparciem i kwestią jej rozwoju.

Jak dodatni, wpływ przyniosła ta mozolna praca nad pod­
niesieniem hodowli koni w trzech województwach wschod­
nich Małopolski daje temu wyraz list szefa remontu Minister­
stwa Spraw Wojskowych, gen. Stefana Dembińskiego, ogło­
szony w roku 1937 w numerze 28, „Jeźdźca i Hodowcy“.

naprzeciw Ogrodu

Saskiego, 100 pokoi,

CENY PRZYSTĘPNE.

WARSZAWA

FREDRY 12

W porę zapłacona sładka — stanowi wspólne, dobro
i umożliwia Zarządowi pracę, a więc wyrównaj zaległości
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Warszawskie Towarzystwo
Budowy i Eksploatacji 
Rzeźni Miejskich

Sp. Akc.

ZARZĄD: WARSZAWA,
NOWY Ś W I A T 41 m. 28

Tel. 6-91 75

Stołeczny Młyn Parowy
H. GRASBERG

Warszawa Prosta 28/30

BIURO
Warszawa, Hoża 66 

Adres telegr.
„Crasanti-Warszawa“
Telefony 945-01 i 947-54

Młyn Pszenny i Żytni

HANDEL ZBOŻEM

„P Ł O D Y R O L N E”
Sp. z osr. odp.

Warszawa, Graniczna № 4 
teł 510 08, 510-07

Kupno i sprzedaż wszelkich 
artykułów zbożowych oraz 
dostawa dla wojska.

CHŁODNIE w Warszawie i w Gdyni oraz nowootworzona CHŁOD­
NIA w ŁODZI prowadzone przez Sp. z o. o.

„CHŁODNIA I SKŁADY PORTOWE W GDYNI“
rozporządzają pomieszczeniami wyposażonymi w najnowocześniejsze urzą­
dzenia chłodnicze i dostosowanymi do właściwości poszczególnych towa­
rów, jak np. owoców, warzyw, masła, jaj, mięsa i przetworów mięsnych, 

drobiu bitego i t. p.
Adresy:

Warszawa, Wolska 90, Gdynia-Port, ul. Polska, Łódź, ul. Rokicińska Nr. 28

SKŁAD SZYB
T. DEGENSZAJN

Sp. z o. o.
Warszawa, Graniczna 1

Tel. 539-59,209-65

Jeneralne Przedstawicielstwo 
hut w Szczakowie, Ząbkowi­
cach, Radomiu, Piotrkowie, 

Rokitnie i Jaśle

Centralny Związek Przemysłu Mydlarskiego 
w Polsce

WARSZAWA Ul. Ś-TO KRZYSKA 16 (róg Czackiego I)

Organ Prasowy: Biuletyn C.Z. P. M. — Roczna prenumerata Zł. 18.— 

tel. 247-76, PKO № 11429

i wytwórnia trumien Władysław MAJN1K 
Warszawa, Elektoralna 19

(naprzeciw szpitala Św. ciucha w podwórzu wprost bramy) 
Tel. 594-39

POSIADA: trumny metalowe, dębowe i sosnowe.
URZĄDZA: kompletne pogrzeby i ekshumacje zwłok 
w kraju i zagranicą. Własny tabor pogrzebowy, kara­

wany, samochody oraz wielki wybór wieńców.
Uwigal Własny wybór trumien Twarda 16

P. W. Łopacki i S-ka
Zakłady
Pogrzebowe

Plac Zamkowy 15 
tel. 6.76-06

PI. 3-ch Krzyży 14
tel. 9.88 06

posiadające: własną mechaniczną 
fabrykę trumien metalowych i dre­
wnianych, 12 samochodów - kara­
wanów i 5 karawanów-konnych. Je­
dyna Fabryka wyrabiająca trumny 
opatentowane: płaskie, typów „Fran- 

cuskich-Belgijskich i t. p.”

Załatwianie całkowite, od najskromniej­
szych do najwystawniejszych POGRZEBÓW, 
oraz przewozów i ekshumacji zwłok

CENY NAJNIŻSZE — WYBÓR 
NAJWIĘKSZY — INFORMACJE 
BEZINTERESOWNIE
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FABRYKA PALENISK 
MECHANICZNYCH

Spółka z o. o.

MIKOŁÓW

KAROL HOLTZ
Dwór Regułowice

Poczta Mikołów G. - Ś 1.

AUTOMATY
WAGOWE I SPRAWDZIANY 

„TOLEDO“
DLA PRZEMYSŁU I HANDLU

„TOLEDO“ sp. z o o. W-wa, Trębacka 10

„CENTRALA ŻELAZA“
Sp. z o. o.

Warszawa, Plac Grzybowski 14, tel. 6-89-98

Żelazo, Blacha, Stal i Bednarka zimno­
walcowana (Jasno i ciemno żarzone).

Warsztaty Mechaniczne 
„TECHNOSERVICE“

Spółka z o. o.
Warszawa, Ząbkowska 40 — tel. 10-22-72

Wszystko co wchodzi w zakres mechaniki precyzyjnej.

Fabryka Trumien Metalowych i Drewnianych oraz 
Przedsiębiorstwo Pogrzebowe

SEWERYN STANISZEWSKI
Firma egz. od 1899 r.

Warszawa, Jasna 13/15 (przy P. K. O.) Tel. 621-91 i 690-88
Posiada na składzie duży wybór trumien i wieńców oraz własne 

karawany i samochody.
Urządza kompletne pogrzeby, przewozy i ekshumacje zwłok.

Warszawska Fabryka Wyrobów Ołowianych 
i Cynowych

W. KEM NITZ

Walcownia Aluminium
Warszawa IV Terespolska24

Telefony: 10-24-24 Zarząd 10-01-24

MOTOR-STOOK
A. WIĘCKOWSKI

Sp. z o. o.

W A R S Z A WA, centrala: ul. SENATORSKA 33, telefony: 
543-34, 544-33. Filia: PI. Napoleona 3, telefon 259-14
Hajwiększy w Polsce skład artykułów technicznych 1 samochodowych.

HUGON FR1ED
Warszawa, Moniuszki 4.

Lampy i żyrandole elektryczne, 
spirytusowe i naftowo - żarowe

Fabryka Wyrobów
Metalowych

LIGARZEWSKI i S-KA
Spółka z ogr. odp.

Warszawa-Mokotów
ul. Wiktorska 5, telef. 4-28-98

Cynkowanie. Konstr. żelazne. 
Spawanie elektryczn. i acetyl. 
Wyroby toczone, sztancowane, 
kute z żelaza, stali, mosiądzu 

- i in. metali

Warszawska Fabryka Guzików
spółka akcyjna

Wjarszawa-Praga, Radzymlńska 7, Teł. 10.25-63 
Adres dla telegramów: Kings Warszawa

Poleca:
Guziki z orzecha kamiennego, garniturowe, paltoto- 

we — męskie i damskie
, we.wszystkich fasonach, kolorach i wymiarach

WYTWÓRNIA PIECÓW 
GAZOWY CH KĄPIELOWYCH

„DIANA“
WARSZAWA, ZŁOTA 72

-Teł. 262-25

Wytwórnia Artystyczno - Grawerska n
WŁADYSŁAW MIECZNIK "
Warszawa, Ś-to Krzyska 20, tel. 260-71.

Wszelkie odznaki wojskowe, sportowe

oraz duży wybór nagród sportowych,

Konto czekowe P. K. O. 16-422
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L I B KO W - FI L M
wytwórnia 
przebojów 
zapowiada 
premierę

nowego wielkiego filmu polskiego

własnej 
produkcji

Hol rodzice
rozwodzi sie...

wg. powieści
K. Nordena

Najlepsi wykonawcy 
na najepszych płytach

ŚWIATOWEJ SŁAWY
Wstęgi
ki nematograficzne 
Błony i papiery foto­
graficzne dla fotografii 
amatorskiej

AGFA-FOTO, Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, TRAUGUTTA Nr 3
Tel. 310-35, 310-51

WYTWÓRNIA FILMOWA |“|L|V|”
Warszawa, Marszałkowska 153, telefon 6-41-S8
Nowy film oparty na powieści M. BAŁUCKI EG O

SYRENA
„ZA WINY NIEPOPĘŁNIONE“
W roli głównej: Wanda Bartówna, K. Junosza-Stępow- 

ski, E, Bodo i J. Pichelski.
Ukaże się na Boże Narodzenie w kinie „Światowid“

NASZ PROGRAM NA R. 1989
DEWAJTIS

wg. najgłośniejszej po­
wieści M. Rodziewiczówny

ZŁOTĄ MASKA
wg.fascynującej powieści

T. Dołęgi-Mostowicza

U N IÓN-F I L M
Sp. z o. odp.

Warszawa, Marszałkowska 113 Tel. 200-81

Warszawskie Towarzystwo Filmowe
Nowogrodzka 40 m. 3

Przystąpiło do realizacji filmu

„O czym się nie mówi“
w/g powieści GabrijeH Zapolskiej

Biuro Kinematograficzne

„Eka-
— - Emil Katz — —
Warszawa, Zielna 16

Posiada najlepsze filmy

Film“

Ekspl. Dom Handlowo-Przemysfowy
SFINKS Warszawa, Marszałkowska I53.

Laboratorium Filmowe

„ Multif ilm ”
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawa, Plac 3-ch Krzyży 10, tel. 953-73

Produkcja i Wypożyczalnia Filmów

„AGEFILM”
........... Warszawa, Widok 3, tel. 538 78
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WYTWÓRNIA FILMOWA

I BIURO WYNAJMU FILMÓW

„FARLuiRL '

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 118 
TELEFON: 283-36.

Biuro Handlowo-
Filmowe

KESTENFILM
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawa, Złota 9
telR329-67

WYTWÓRNIA „FENIKS“
egzystuje od r. 1817

Chmielna 43, tel. 510-29, 543 69
Nasze filmy które zdobyły rekord artystyczny i kasowy!

10 Znachor
Reż. M. Waszyński — w rolach głównych
J. Stępowski, Barszczewska

2 □ Prawo do Szczęścia
Reż. M. Waszyńsiti — w rolach głównych 
Gorczyńska, J. Stępowski

3 ■ Druga młodość
Reż. M. Waszyński — w rolach głównych 
Gorczyńska, Sawan

W produkcji

4 h Trzy serca
Reż. M. Waszyński — w roi. gł. Barszczewska

,,G R E E N-F ÏL M”
WARSZAWA JAS^A 24.
T E L E F O N . 6-63-52.

PRODUKCJA i ’• EKSPLOATACJA FILMÓW

Tel 644 38. Warszawa, ul. Wolska Nr. 42.

W I S - F I L M
SP. z o. o.

Warszawa, Widok 14. Tel. 645-25.

laboratorium Filmowe
W nowo wybudowanym 
specjalnym gmachu 
Całkowicie zmechanizowane 
według osiatnich zdobyczy techniki

Najnowsza maszyna 
Firmy

André Debrie (Paris)
do automatycznego 
wywoływania taśmy 

filmowej

2 kopiarki
Firmy

André D e r b i e
(najnowszy model MflTIPO T. li.)

Naukowe podstawy 
Pracy Laboratoryjnej

Tel. 634-37.

Attlltr llll|lllt
Aparatura Dźwiękowa

Firmy
British Acoustic (London)

System bezszmerowy 
Idealny dźwięk

Urządzenia Play-Bakowe
i Rerecordinoowe

Kamera zdięciowa
Firmy

Debrie Super-Parvo

ZŚweżo sprowadzone stoły 
dźwiękowe montażowe —

Własno dźwiękowa
sala projekcyjna

Najnowszy i największy
park lamp

Szybkość, punktualność i precyzja w wykonaniu każdej roboty.

POLSKI TOBIS
Biuro wynajmu filmów

Warszawa, Mazowiecka 7- Tel. 50-700 i 50-800

SELECTA-FILM 
Sp. z o, o.

Reprezentacja na Polskę
COLUMBIA P1CTÜRES

Warszawa, Sienna 4, telefony: 6.28-13, 6.29-13

„MUZA-FILM“
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w likw.

Warszawa, Marszałkowska 94, telefon 992-04

Wytwórnia Napisów na Taśmach Filmowych 
TITRA - FILM

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Warszawa, ul. Piusa Nr. 30, tel. 969 62
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Md Oryg. Francuskie 
Bordeau Bourgoqnes, 
V o u v r a y i Anjou

J. DUNKELANG
Warszawa Muranowska 6/15

tel. 11-92-17

PRACOWNIA PRZYBORÓW WOJSKOWYCH

Własnego importu
ii:«. j* PAWEŁ

PIERWSZA

M AL AK-WU JT OM
POLSKA WYTWÓRNIA CZAPEK

Zielna 26, tel. 6.78.09 Nowy-Świat

WARSZAWA

Telefon 626-7546

Łańcuchy
do samochodów rolkowe i rozrządcze, — do mo-

Biuro
Techniczne__________________
Warszawa, Senatorska 32, tel 5-94-87 i 3-15-95 tocykii, — do traków, — do wszelkich maszyn.

Fabryka Czekolady „RONA“

wl. MICHAŁ BODKIER
Warszawa, Ogrodowa 59.

Fabryka Czekolady i Cukrów

„BLOCA R D“
Warszawa, Ogrodowa 40. Telefon 249-96.

Fabryka Czekolady

„RUSAŁKA“
Warszawa, Grzybowska 65

Telefon 255-01, 255-82

Fabryka Czekolady
„Gospodarska“
W a rs z a w a, Bonifraterska Nr. 5

Fabryka Czekolady i Cukrów 
„A L M O N D“ Sp. z o. o.

Warszawa, Leszno 92. Telefon 12-21-81
Fabryka Czekolady Cukrów i Marmelady

J. SKORYŃSKI
Warszawa 1. Tel, 580-64. Firma egzystuje od 1906 r.

Nowootwarta cukiernia i kawiarnia 
znanych cukierników warszawskich

Cz. WeMIeto IL Myffiowskieio
Warszawa, ul. Chmielna róg Wielkiej

WINIARNIA
Ch. Wasserman

Pi. Grzybowski 16.

Wytwórnia Czekolady i Cukrów

„Atlantic“
Warszawa, ul. Chłodna Nr. 43. Telefon 218-06

FABRYKA KUWERTURY, MARCEPANU i GRYLAŻU
„K U W E R‘‘

Hurtownia Surowców Cukierniczych J. TYPZLER 
Warszawa 1. Grzybowska Nr 13, Tel. 232-75, 632-02,

Konto czekowe P. K. O. Nr. 28.579.

Teł. 610-75

Warszawa,

Centraia Zegarków 
Sz. K re j m e r

Graniczna 11 tel. 593-54

BAR
ANTONI SICZEK

W ars z a w'a, Królewska Nr 8. Telefon 6-04-91
GABINETY

DANIĄ WYKWINTNE — CENY UMIARKOWANE

Dostawa szmat pranych, dezynfekowanych 
i wszelkiego rodzaju czyściwa

WARSZAWA, Kantor i Składy
Biuro: Miła 52 Osiroroga39
telef. 11-36-31 Powązki tel. 11-32-06

HENRYK (JRWICZ

poleca;
Czyściwo, szmaty oraz czyszczaki do czyszczenia broni, 
amunicji, motorów, kotłów, maszyn, wszelkich środków 

lokomocji
UWAGĄ: Przedsiębiorstwo prowadzone jest pod fachowym kie­
rownictwem rzeczoznawcy, ustanowionego przez Izbę Przemysło­
wo Handlową w Warszawie, na podstawie art. 4 p, 7 rozp. P. Pre­
zydenta Rzplitej z dnia 15 lipca 1927 r, w Izbach Przemysłowo- 
Handlowych, co zapewnia PT. Odbiorcom szybką, fachową i so­

lidną do.-tawę.
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BIŻUTERIA Ś W I A TOW E J
SŁAWY SŁYNNE DOUBLE
I CHROM MA BIAŁYM METALU 

w sprzedaży we wszystkich sklepach 
zegarmistrzowsfco °jMbiieFskicllii

RADIO 
Jan Czerwiński 
Warszawa, Szpitalna 8 
Poleca na gwiazdkę odbiorniki własnej wy­
twórni — ną dogodnych warunkach spłaty-

Fabryka Opakowań Blaszanych

„SYRENA“
Warszawą, Leszno 26

Fabryka Perfum i Kosmetyków

Parfümerie CHERYS
WARSZAWA, ZELAZNA 54, TEL. 250-18

Typ: ZUCH 
z 3 -1 ampami 
z głośnikiem 
dynamicznym 
ZL 150.—

ZUCH

Polska Wytwórnia opasek i pasów elastycznych oraz 
pończoch gumowych

,,IDEAL“ wł. N, Halberstadt
Warszawa, Nowolipie 44. Telefon 11.97-20.

3UKAK

Typ: JUNAK 
z 3-lampami 
z głośnikiem 
dynamicznym 
ZL. 150.—

Fabryka Wstążek Jedwabnych
O. Esztein

Warszawa, Zajączkowska 7

A. ORBACH
Warszawa, ul. Piusa XI— 29 teł. 891-04
Składy Wilcza 47/49 „ 809-45

Komisowa sprzedaż surowców „ER1NO1D" celuloidu, muszli 
do wyrobu guzików z masy perłowej, płyt rogowych i rogów.

WYTWÓRNIAŻYRANDOLI 
i LAMP NOWOCZESNYCH

CH. TELERMAN
Warszawa, ul. Zimna 4. Telefon 239-47

„E D K A«
FABRYKA WÓZKÓW DZIECIĘCYCH, LALKO­
WYCH, MEBLI ŻELAZNYCH, ŁYŻEW, CZĘŚCI 

ROWEROWYCH i ROWERÓW

EDWARDA KINDERMANA
W CZĘSTOCHOWIE,

Tel. 13-41, Aleja Wolności Nr. 12 (Dom własny) 
rach. żyrowy w Banku Polskim. P. K. O. 68 904

(firma chrześcijańska)

egzystuje od 1911 r. i cieszy się wielkim uzna­
niem ze względu na solidnej estetyczne wykonanie 
Żądać we wszystkich składach na tere­

nie całej Polski wyroby z firmą „EDKA“

Wszystkie Spółki tak Wojskowe jak i Spółdzielnie Chrześcijańskie wszelkich organizacji proszone są o nawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu z Fabryką, którą po zgłoszeniu się prześle natychmiast odpowiednie prospekty. 
WARUNKI DOGODNE WARUNKI DOGODNE
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A. EHRLICH
Warszawa, Złota Nr. 26
Telefony: 262-37, 662-27

JÓZEF CHOROSZCZAŃSKI
Przemysł Leśny

Warszawa, AL Jerozolimskie 23

Skład Materiałów Drzewnych
H. LASKOWSKI i I. ZYLBERYNG
Warszawa, ul. Chłodna Nr. 5 I. Telefon 5 I 5-87

Konto czekowe P. K. O, Nr. 24.108

Tanewski Przemysł Leśny
Warszawa 1, Nowolipki 29, tel. 11.06-85 
R-k żyrowy: Bank Zachodni S. A, Warszawa 

P. K. O. Nr. 24 318

HERSKOVITS &
Warszawa, Czackiego 1.
Materiały dębowe

Deszczułki i tafle

KABOS
Tel. 322-68

posadzkowe

Towarzystwo Eksploatacji Lasów
„TEL"
Spółka Akcyjna

Zarząd: Warszawa, Sienkiewicza 10
Telefony: 294-50,294-51. Adres telegr.: Telas-Warszawa

Skład Desek i Obróbka Drzewa
SZ KEIS

Warszawa, ul. Grzybowska 52. Tel. 293-28

. „R a b m i I“
B-cia Rabinowicz i Milikowski

Przemysł i handel drzewny
Warszawa, Złota 9 m. 9

Owsei Epstein

PRZEMYSŁ LEŚNY, EXPORT

H. Brawerman
Warszawa, Wilcza 43. Tel. 8.64-62

Spółka Przemysłowo - Leśna 
„B E R K O S“

Sp. z o. o.
CHEŁM LUBELSKI
TARTAK PAROWY 

HEBLARNIA I STOLARNIA MECHANICZNA
Telefony: 117 i 38. Adres telegraficzny: Berkos. Chełm lubelski
Skrzynka pocztowa 91. Rachunk-: K.K.O, w Chełmie. P.K.O. 14273

Dom Handlowy
K. Sznejberg

Przemysł i Eksport Drzewa
Biuro: Złota 62. Telefou 523-22

Adres telegr.: „Sznejbergos-Warszawa“
Konto P. K. O. Nr. 10 127.

T-wo Dla Przemysłu i Handlu Drzewem
B. M A J Z E L S Sp. z ogr. odp.
Warszawa, Al. Jerozolimskie 45. Telefon: 8 16-82

Bank Gospodarstwa Krajowego
Powszechny Bank Kredytowy S. A- P.K.O. 11.939 

Adres telelegr, ,,NORD“
Mosse Holz-Code — Zebra Codę 3rd & 4 th Edition

EKSPORT DRZEWNY
Gdańsk—Pfefferstadt72b
Telefon Nr. 27393

Telegr.-Adr. Epholz Gdańsk

Fabryka Fornierów i Dykt
I. M. LESLAU i S-wie

Spółka Firmowa w Radomiu
Oddział w Warszawie. Żelazna 54. Tel. 5-24-11

L. Bejrach
Zakłady Przemysłu Drzewnego

„Tartak Radzymiński“
Warszawa, Radzymińska 120. Telef. 10-21-34, 10-31-34 

Bocznica własna

Tartak Parowy
fabryka posadzki, dykty dębowej i jesionowej.
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Spółka Akcyjna Przemysłowo-Leśna
„Las“, w Warszawie

Plac Żel. Bramy 1. Telefony: 255-16,255-18

Tartak Parowy „Zakrzówek“ 
ZYGMUNT H U R Wi C Z i S-ka
Tarlak w Radomsku, ul. Marszałka Piłsudskiego 53

Skrzynka Pocztowa 58, Telefon Nr. 80 
Adr. dla depesz: „Zakrzówek Radomsko“.

Zarząd w Warszawie, ul. Hoża 39 Tel.: 9.01-50, 9.02-85

Krajowy Przemysł Leśny
Warszawa, Sienna 67. Tel. 2.39-15, 5.90-61, 8.17-59.

Skład drzewa stolarskiego i budowlanego. 
Mechaniczna obróbka drzewa.

Wyrób listew do podłóg, desek podłogowych, okien, 
drzwi i t. d, z własnych materiałów lub przysłanych.

PRZEMYSŁ ŚWIERKOWY
Spółka z Ograniczoną Odpowiedzialnością

Warszawa, Zielna 15 Tel. 511-52
Przemysł i Eksport różnych materiałów drzewnych

„Tartaki Nadwiślańskie“
Spółka Akcyjna

Warszawa, Królewska SS

Towarzystwo Przemysłowo-Leśne

„KAMIENNE“
Sp. Akc.

Zarząd w Warszawie, Marszałkowska 99
Telefon: 9-92-47

Towarzystwo Przemyślu Leśnego 
„ŁADA“ 

Spółka Jawna
Biuro Zarządu: Warszawa, Al. Jerozolimskie 31, tel 550-60 
Biuro Eksploatacji Leśnej: Biłgoraj -Lubelski 
Adres telegraficzny: „Łada“. — — — P. K. O. 16.095

Przemysł Leśny
L. MILSZTEJN
Jerozolimska 73. Tel. 9-86-91 

Składy: Radży mińska 67. T e 1 e f o n 10-25- 81 
Własna bocznica kolejowa

Konto czekowe w P.K.O, 596

Aron Sznajdmil
Przemysł i Handel Drzewny

W arszawa I, Złota 65. 1 elefon 316-23

DOM HANDLOWY BIAŁOSTOCKI

Przemysł Leśny
B-cia M. i T. Krugman

Spółka jawna
Warszawa, Hoża 13.

T-w© Handlowo-Przemysłowe
HARACY HELLER

Spółka Akcyjna

Warszawa, Jasna 10. Tel. 6-37-44, 637-41

A. H erszf i nkiel
SKŁAD DESEK
Warszawa, Ogrodowa 48

Skład desek i materiałów budowlanych 
„HONESTE“
WŁ. S. ROTBLAT

Warszawa, Marymoncka 11/13, tel. 12.63-05 i 3.36-22 
Dostarcza szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
ilości: desek, bali kantówek, dykt, wapna, cementu, 

gipsu, smoły, karboiineum, lepnika, gwoździ.

„POL Tl MB”
Spółka 
z ograniczoną 
odpowiedzialnością

Eksport i Handel
Drzewny

Warszawa
Aleja na Skarpie 79/10

Zamorski Eksport Drzewa S. zo. o.
,,FyiSlEEP Polish Overseas Timber Export Co. Ltd.

Wa r s z a w a, Kredytow-a 6/17.
Telegr. Adr. „Polsleep“ — Tel. 247-45.

Przedstawicielstwo firmy:

Barton, Thompson & Co. Ltd., Londyn.

Towarzystwo Przemysłowo - Leśne 
W A K O

Spółka z ogr. odp.
Ekploatacja lasów. Tartaki. Przemysł i handel drzewny. 

Dostawy.
W A K O, Warszawa, Koszykowa 39. Telefon 720-28 

Rudolf Mosse — Holz Codę
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Przemysł i Eksport Drzewny
S. E. Kowartowski

Warszawa 1, Chłodna 8 
Adres Telegraficzny „Drzewkow“

Rachunek Żyr. w Banku Polskim w Warszawie 
Rabunek Bieżący: Powszechny Bank Związkowy S. A. 

w Warszawie.

WEST - POLEKSPORT
Spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością

WARSZAWA
pl. Napoleona Nr 6

Fabryka dykt klejonych
Miknszewicłne Zakłady Wyrobów Drzewnych 

„OLZA“ Sp. Akc.
Warszawa, Jasna 11, tel. 680-71

EXPORTARBOR
Towarzystwo Eksploatacji i Eksportu Drzewa

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawa, Sienkiewicza 3, teł. 261-16

Towarzystwo Handlowo - Przemysłowe

„BAISA“ Sp. z o. o.
Warszawa, ul. Koszykowa 10, telef. 719-96

G. Pupko i Syn

PRZEMYSŁ LEŚNY Sp. z o. o.
Warszawa, Natolińska 5.

„TUMftX”
Warszawa, Sienkiewicza 2

Tel, 325 -40

Przedstawicielstwo Techniczne
Eksport drzewa —■ import

Fabryka Tektury i Papieru
„F O R D O N*

Sp. Ake.
Zarząd w Warszawie, Mazowiecka 1. Tel. 5-84-22 i 2-70-59

Fabryka w Fordonie pod Bydgoszczą, tel. 2 
Wyrabia:

Papiery pakowe jednostronnie gładkie od 20 gr/m-' wzwyż
Tekturę surową dachową do dalszej przeróbki na papę 

dachową

Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe

„LEŚCER“
Spółka Akcyjna

Warszawa, Polna 64. Tel. 8.7814

J. Ferszt
Przemysł Leśny

Warszawa 1. Żórawia 4 a. Teł 940-45

Warszawskie Towarzystwo Leśne 
„WARLAS“ 
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Moniuszki Nr. 4/25, tel.254-21
Ekport różnych materiałów drzewnych. 
Specjalność: Podkłady dębowe i sosnowe

Skład Materiałów Budowlanych
H. 1 M. BIBROWSOY
Watszawa 9, ul. Blałołęcka 54, tel. 10-01-61

Wytwórnia masy walcowej i Odlewnia wałków drukarskich
EDMUND WITKOWSKI

Warszawa 1, ul, Twarda 43 Telefon 3-23-91

ŁAŹNIA — KĄPIELE „DIANA“
Warszawa, Chmielna 13 Czynna 8—-22

DOM HANDLOWO - EKSPEDYCYJNY

BiOfflft» HIRSZBEIN 1 S-kn
Warszawa 1, Sienna 5

Skrz. poczt. 689. Centr. Tel. 568-90
R-k P. K. O. Nr. 9923

Zastępstwa we wszystkich centrach Europy
ADR. TELEGR.: „BROHIRCO“ 

GDYNIA — GDAŃSK 
ZEBRZYDOWICE 
NEU-BENTSCHEN

Transporty międzynarodowe, tlenie, inkaso, Asekuracja, Magazynowanie 
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Wytu/firnlo Uszczelnień Miedziano - Azbestowych 
Władysława Mroczkowskiego 
Warszawa, ul. Okopowa Nr.6!/8 —Telefon 11-81-20 
Posiadam na składzie i wykonywam na zamówienia-.
1) Wszelkie uszczelki i pierścienie miedziano-azbestowę 

od motorów samochodowych, lotniczych, oraz „Diesla“, 
„Perkun“, ,Ursus“, „Saurer“ i innych motorów wy­
buchowych.

2) Do maszyn parowych, pomp i sprężarek (kompresorów)-
3) Do przewodów parowych wysokoprężnych i wodDyeh
4) Pierścienie do kotłów wodno-rurkowych wszelkich sy­

stemów i do innych celów o różnych wymiarach i fasonach.
5) Owale do włazów kotłowych.
6) Uszczelki pierścienie fibrowe, ołowiane, tekturowe, 

filcowe i Vellumoidowe, oraz wszelkie korkowe.
Dostawca wojskowy. Zamówienia wykonywuje natychmiast.

IBl CUPyttAffl ŁEftllEMSKI
BIURO
TECHNICZNO 
HANDLOWE

WAR S ZAWA
Aleja Niepodległości 210

POZNAŃ KATOWICE
ul. Słowackiego 22 —------ ---- ul. Kościelna 6

ZAKŁADY CHEMICZNE PRODUKTÓW AROMATYCZNYCH 

WANILINA
Spółka Akcyjna

Senatorska 36. Telefony 205-14, 621-63

„W A R Z A 61“ Sp. z o. o.
Warszawa, Senatorska 36. Tel. 281-66

Sprzęt ochronny APTECZKI P. C. K.

ODZIEŻ OCHRONNA
d|h a, ro bo wski

Moniuszki 5, vis a vis Adrii, teł. 662-94

Fartuchy — Płaszcze
biurowe, lekarskie, gospodarskie.

Ubrania i Kombinezony
robotnicze i szoferskie

Peleryny gumowe

JEDWABIE, WEŁNY
Dom Handlowy
I. C W E J K O

Spółka Akcyjna
Warszawa, Bielańska 23

SPÓŁKA INŻYNIERÓW
KOMUNIKACJI
Spółka z ogr. odpowiedzialnością

Warszawa, Marszałkowska 17

Wytwórnia Radiotechniczna

„A V A”
Sp. z o. o.

Warszawa36, Stępińska25, tel. 8-10-46 i 9-10-34

Krótkofalowe radiostacje nadawczo-odbiorcze, 
naziemne i samolotowe, odbiorniki i urządze­
nia radiowe do celów technicznych, sprzęt 

nadawczy.
Dział oscylatorów i rezonatorów piezoelektrycznych

STANISŁAW KRAUSE Spadkob.
Fabryka i Magazyn 

Przyborów Podróżnych 
oraz Galanterii skórzanej 

Wykonywanie Specjalnych Zamówień i Reperacji 
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 1. TEL. 614-86 

P.K.O. konto czekowe Nr 17.392

Szczekockii S-ha
Sierakowskiego 2

Tel. 100377

Handel Jelit

Fasste QpöMowml Blaszanych

Mieczysłat) Eilstein I S-kn
Warszawa^ Mireckiego 1

TEL.
11-43-37, 11-96-99, 11-79-28
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Rada Naczelna Przemyślu Filmowego w Polsce AL Jerozolimskie 45

BESSA z DALMIERZEM
APARAT FOTOGRAFICZNY 
NAJWYŻSZEJ KLASY

MARIA ANTONINA
jubileuszowy film

METRC GOLDWYN MAYER 
ukaże się na Boże Naro­
dzenie na ekranach Polski

Automatyczny dalmierz, siła światła 1:3,5, cyn­
giel do spustu migawki na denku, Compur - Rapid 
do 1/400 sek. z samowyzwalaczem, 2 formaty 6x9 

i 4,5x6 cm. w jednej kamerze,
Bezpłatne prospekty i nieobowiązujące demonstracje w po­

ważniejszych składnicach fotograficznych!

Falanga

S. Dękierowski i A. Drzewicki
Warszawa, Leszczyńska 6. Telef 698 C9

WARSZAWSKA SPÓŁKA MOTOCYKLOWA
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 27, TEŁ 3.08-44

Przyrządy miernicze dla laboratoriów przemysłu, radio­
techniki i awiacji 

„ELEKTROPRODUKT" Sp. z o. O.
Warszawa, Nowy Świat 5, tel. 968 86 i 968-82

Wyprawialnia i Farbiarnia Futer
„L O U T R E“

Warszawa, Okopowa 12, tel. 2-19-03

Fabryka Przetworów Techno - Chemicznych „MARY“ 
L. LEWIN

Warszawa, Zajączkowska 9 Tel. 436-69

Motocykle niemieckie i angielskie.

ZAKŁADY MECHANICZNE
Dołęgowski i Jezierski

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
Warszawa, Ogrodowa 13 tel. 632-16

Józef Rapaport
SKŁAD FUTER W KRAKOWIE

Oddział Warszawa, Długa 48
-----------------------tel, 11-74-83

Fabryka Wyrobów Metalowych

Mieczysław Kutnicki
Warszawa, ul. Solec 23, tel. 9-16-25 
M WYROBY TOCZONE I TŁOCZONE Effl

Skład Futer
B-cia EKHAUS

Warszawa, Ś-to Jerska Nr. 38

Towarzystwo Zakładów Chemicznych „STREM“ S.A.
Zarząd: Warszawa, Mazowiecka 7, te). 635-36,584-30,303-20 

Fabryki: w Strzemieszycach, 
Łodzi, Tarchominie i Lwowie

Klej kostny i skórny, żelatyny techniczne, olej kostny, 
olej kopytkowy, gliceryna farmaceutyczna, destylo­
wana i dynamitowa, oleina, stearyna, stearyniany, 

mączki kostne naw.

Polska Wytwórnia
Elektroautomatycznych Urządzeń Chłodniczych

„B O R E A"
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Tel. 954-74 i 954 83

Polecamy Szan. Korpusowi

p.p. Oficerów i podoficerów

PRACOWNIĘ OBUWIA

Wł. Furmanek
Poznań, Plac Wolności 7 i pd.

Specjalność Juty _o i i cer skie
Znane ze swjjolidnej roboty.

REDAKCJA: Warszawa, Zielna 46, tel. 285-65 Sekretarz redakcji urzęduje od godz. 11 — 14 za wyjątkiem niedziel i świąt 
........ ......  Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca.

ADMINISTRACJA, Warszawa, ul. Złota 59a, tel. 6.66-13. Konto P K, O, Nr. 20.771. “
Administracja c-zynna bez przerwy od godz. 9 do godz. 18.

WAhUNKl PKENUMEKaIY: r< cznie 6 zł,, półrocznie 3 zł., kwart. 1.50 gr.. dla członków Związku 50$ rabatu. 
Wydawca: Związek Oficerów Wojsk Polskich s. s,__  Naczelny Redaktor Aleksander Kowalewski, gen. bryg. s. s.

Druk. „Zgodą“ J. Klimczak i S-ką. Zielna 47 Tel. 619-57. ~~~



THE ROLLS ROYCE OF LIGHT CARS
SAMOCHODY

ROVER

Wyłączna sprzedaż na Rzeczpospolitą
Polską i w. m. Gdańsk

Warszawskie Towarzystwo Handlowo ° Przemysłowe Sp. z o. o.
Zarząd — Biura i Salon demonstracyjny, Warszawa, Kredytowa 6, telefon 333-43 
CZĘŚCI ZAMIENNE NA SKŁADZIE STACJA OBSŁUGI

Fabryka Wyrobów Aluminiowych 
i Blaszanych

Sp. z o. o.

Warszawa, ul. Stępińska 10/16

produkuje naczynia 
kuchenne aluminiowe 
pod znaną marką

„P E L IKA N“

W. GONTARCZYK
Pracownia Wyrobów Ar­
tystycznych w Bronzie, 
Srebrze i Zlocie oraz Wy­
twórnia Orderów, Odznak 
i Medali

WARSZAWA, MIODOWA 17/19
Telefon 5-21-84 (Pałac Arcybiskupi)



NAJWYTWORNIEJSZY LOKAL GASTRONOMICZNY
i................. 1 W STOLICY . -S
UL. SIENKIEWICZA 12 S UL. MONIUSZKI 9

Bar
i Restauracja

„POD SREBRNĄ RÓŻĄ“
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Wykwintna kuchnia Przednie trunki
Obiad z 3-ch dań 2 złote

TELEFONY! Bufet 332-93, Bar 332-37, Zarząd 332-93
GABINETY: wejście Moniuszki 9, teł. 332-57

CENY UMIARKOWANE

DOBRZE I WESOŁO 
MOŻNA SIĘ ZABAWIĆ

W ELEGANCKICH SALONACH

D A N C I N G U

ADRIA
Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 10


